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Piotrkowie Trybunalskim już w drugiej połowie listopada br. wykonały i 
cały roczny pian produkcyjny, jj

Na dzień pierwszego grudnia br. plan roczny Zjednoczenia wykonany ł 
był w 106,8 proc., tak, że do końca br. Spodziewane jest wykonanie planu 
w około 115 proc.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że plan roczny został wykonany przed­
terminowo, mimo przeprowadzanych przez poszczególne zakłady remon­
tów pieców i urządzeń, dokonywanych dzięki poświęceniu robotników 
bez przerywania produkcji. Do przedterminowego wykonania planu rocz­
nego przyczyniło się w pierwszym rzędzie współzawodnictwo pracy, pro­
wadzone przez poszczególne załogi fabryczne.

W d i l o n l e  O C e i t o  3  z i o l e

CtOStWBRZEH
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

-------------------------------------------------------- —*---------- **—‘---------------- ;---------—HL-Ä-

Rok I G D AŃ SK —  G D Y N IA  —  W TO R EK , 3 0  G RU D N IA  1947 R.i / ' ' Nr 192
tś<tk»,d*r

Sejmu Ustawedawczegö
Na porządku dziennym 32-go po­

siedzenia Sejmu Ustawodawczego
znajdują się następujące sprawy:

1) pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy o prowizorium
szczegółowego planu inwestycyjnego 
na okres do 31 marca 1948 r.,

2) . pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustaw1 o zmianie ustawy z 
dnia 3 li.pca 1947 r. o państwowym 
planie inwestycyjnym na rok 1947.,

3) pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustaw:

a) ratyfikacja umowy o współ­
pracy kulturalnej między Pol­
ską i Czechosłowacją,

b) ratyfikacja konwencji między. 
Polską i Czechosłowacją o za 
pewnieniu współpracy gospo­
darczej,

c) ratyfikacja światowej konwen 
cji pocztowej,

4) pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustaw o poborze rekruta,

5) Sprawozdanie komisji Skarbowe 
Budżetowej o projekcie ustawy skąr 
bowej w preliminarzu budżetowym' 
na rok. 1948.

Przewodniczący 32-go posiedzenia J 
wicemarszałek Sejmu Ustawodawcze j 
go, tow. Roman Zambrowski prze- i 
kazał sprawy objęte punktami od 1 j 
do 4 porządku dziennego do Komisji 
Sejmowej. W punkcie 5 porządku 
dziennego, , sprawozdanie komisji 
Skarbowo-Budżetowej złożyli poseł 
Mitura ze Stronnictwa Ludowego. Po 
referacie sprawozdawcy głos zabrali 
przedstawiciele klubów poselskich.

FRONT DEMOKRATYCZNY
powstał w Rzymie de walki o zmianę ustroju

RZYM, 29.12. (Obsł. wl.). Odbyło ata w Rzymie wielkie zebranie przed­
stawicieli włoskich partii politycznych. Wzięli w nim między innymi 
udział: przewodniczący Zgromadzenia Konstytucyjnego, Terraeini, gene­
ralny sekretarz włoskiej partii komunistycznej, Togliatti, sekretarz ge­
neralnej Konfederacji Pracy, di Vittorio, sekretarz generalny włoskiej 
partu socjalistycznej, Lelio Basso, przedstawiciel partii demokratycznej, 
Mole oraz liczni przedstawiciele włoskich stowarzyszeń i organizacji 
politycznych i społecznych.

W czasie zebrania POSTANOWIONO UTWORZYĆ WE WŁOSZECH 
DEMOKRATYCZNY“ Z UDZIAŁEM WIELU PARTII I OR­

GANIZACJI POLITYCZNYCH.
Nowoutworzony włoski Front De­

mokratyczny ma za zadanie — jak to 
podkreślano w przemówieniach na ze­
braniu — walkę o demokrację we Wło 
szech, przy czym głównym celem tej 
walki jest zasadnicza reforma struk­
tury ustrojowej oraz zmiana klasy 
rządzącej we Włoszech.

W czasie zebrania uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, w której stwierdza 
się, że stowarzyszenia, partie politycz­
ne i organizacje demokratyczne posła

nowiły jednomyślnie połączyć się w 
wielkim froncie demokratycznym i lu­
dowym, w celu walki o wolność pra­
cy i o pokój, a przeciwko, trustom 
przemysłowym, bankowym i obszar- 
riiezym.

Postanowiona, także, że dla uczcze­
nia wejścia w życie nowej konstytucji 
włoskiej Front Demokratyczny zorga­
nizuje w dniu 1 stycznia wielkie ma­
nifestacje ludowe w całych Włoszech.

P ie tro  Nenn i stw ierdza:

K o w e  s t a i k i
pasażerskie

Stocznie polskie przystąpiły do wy 
konania sneregu generalnych remo-n 
tów i przebudowy statków pasażer­
skich — przybrzeżnych. Linie przy­
brzeżne otrzymają tym, samym kilka 
nowych jednostek.

W nowym sezonie będzie można 
korzystać z nowych, komfortowych 
i wygodnych statków żeglugi przy­
brzeżnej. W obecnej chwili przebudo 
wuje się 5 statków: „Julia". „Dia­
na“ oraz „Panna Wodna“, „Graży­
na“ i „Wanda“.

Stocznia przeprowadza tu remont 
kapitalny i przebudowuje wnętrza. 
Przewidziane jest również wybudo­
wanie pokładu słonecznego,

P o lity k a  „trzeciej sity
to öslaiiienie elementów ósmokratycznych

RZYM, 29.12. (PAP). — Przywódca 
socjalistów włoskich Nenni zamieścił, 
w „Avanti“ artykuł, poświęcony sy - 
luacji międzynarodowej.

Nenni podkreślił, że przyczyną trud 
nośdi, jakie się zarysowują . ną ,arenie 
międzynarodowej, jest tendencja dy­
plomacji amerykańskiej, zmierzająca 
do rewizji układów" zawartych w Ja ł­
cie i Poczdamie.

W sprawie planu Marshalla — Nen­
ni podkreślił, że Włochy powinny u- 
niknąć wszelkich kroków, które njo - 
głyby doprowadzić do pogłębienia róż 
nic politycznych i sprzeczności gospo­
darczych Europy i świata. Włochy mu 
szą również pamiętać o tym, że nie 
mogą przyjąć zobowiązań, które by o- 
graniczały suwerenność narodu wło -  
skiego.

Nenni w końcu krytykował zwolen 
ników tzw. „trzeciej siły“, stwierdza­
jąc, że ci, którzy głoszą hasło „trze­
ciej siły“ kłamią świadomie lub ule­
gają iluzji. Polityka „trzeciej siły“ o- 
znacza bowiem w istocie rzeczy osła­
bienie -elementów demokratycznych.

„Uomo Quaiunque“
chce „trzeciej siły“

RZYM. 29.12. (Obsł. wł.). — Były 
premier włoski Francesco Nitti opu­
blikował list otwarty w tygodniku 
„Uomo Quahmque", w którym przy- j 
łącza się do apelu wystosowanego 
przez Giannini przywódcę „Uomo 
Qualunque’‘ zalecającego „stworzenie 
pośredniego bloku politycznego po­
między chadecją a obozem socjali- 
styczno - komunistycznym".
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Broń amerykańska
do w a lk i

Sęk - Mdłeeki dekoruje uerestmkóti 1 ‘dalii Zbrojnej u _Yiepodlei/ł&ść 
i Demokrację do. zO.li! — 1947 r. S a  zdjęciu moment dekoracji stert. 

Kocioł,a Stanisława - pseudo „Łajik".

P o p ło c h  w  A t e n a c h
rnitetaikami włoskimi i ł10 u iw o rzeh iii rządu w o lne j G recji

Patlia te n n is  cziia została zdelegalizowanaRZYM, 29:12. (Obsł. wł.). — Agen­
cja „Tass" donosi: Mediolańska gaze­
ta „Corrlere Lombardo“ donosi, że w 
chwili ewakuacji amerykańskich 
wojsk okupacyjnych z Włoch około 
300 czołgów typu ,,Sherman", a także 
samochody pancerne, środki transpor 
tu samochodowego i działa przeciw- 
koczołgowe, należące do uzbrojenia 
tych wojsk zostały potajemnie prze­
kazane przez sztab amerykański >v 
Livorno rządowi włoskiemu dla wy­
korzystania w policji i w specjalnych 
oddziałach armii, pełniących s'użbę 
„ochrony porządku’“ wewnątrz kraju.

Komuniści i socjaliści włoscy
brenią jedności ruchu, zawodowego

RZYM , 29.12. (PA P). -  Cen­
tralny Komitet Porozumiewawczy 
Włoskiej Partii Komunistycznej i So

.GŁOS WYBRZEŻA1 * > >*«"n oioiNiczif

Niedawno opublikowaliśmy szcze 
golowe sprawozdanie z przebiegu 
wielkiej narady aktywu wiejskiego 
naszej partii w województwie gdań 
«kim.

Zagadnienia wsi stanęły w ostat­
nim czasie ze specjalną silą na po ­
rządku dziennym naszych spraw 
W ogólnym postępie gospodarczym, 
jaki cechuje ostatnie dwa lata, rol­
nictwo pozostało w tyle. Zdajemy 
sobie sprawę z trudności, z jakimi 
wieś boryka się po dzień dzisiej­
szy. Cale połacie ogołocone z siły 
pociągowej i krów, osiedla spalo­
ne —- oto spadek jaki okupant po­
zostawił w kraju, był to zarazem 
start powojennej wsi. W warun­
kach naszego województwa do tych 
ogólnych trudności dochodziło jesz­
cze zagadnienie osiedleńcze w sześ­
ciu powiatach, oraz kapitalna spra­
wa przywrócenia do życia spichle­
rza Wybrzeża — Żuław.

Trzeba przyznać, że pomimo po­
zostawania w tyle za dużymi postę 
parni przemysłu i komunikacji 
wieś gdańska ma na- swym koncie 
szereg poważnych osiągnięć. W sta­
rych powiatach cala ziemia znaj­
duje się od roku pod uprawą, na 
nowych obszarach w roku bieżą­
cym zlikwidowano znaczną, ilość 
odłogów. Odwodnienie Żuław jest 
na ukończeniu. W krótkim czasie 
nowe połacie urodzajnej ziemi, cał­
kowicie osuszonej, będą oddane do 
użytku.

Największym jednak osiągnię­
ciem wsi gdańskiej, które wysunę­
ło ją zarazem do pozycji przodują­
cej w państwie, jest spłacenie w 
leO®/« podatku gruntowego, zarów­
no w części gotówkowej, jak i w 
naturze. Fakt ten świadczy bez­
sprzecznie o wysokim poziomie wy­
robienia społecznego i obywatel­
skiego wsi.

Pamiętamy, że w trudnym okre­
sie, kiedy obowiązywały świadcze­
nia rzeczowe, województwo gdań­
skie na czas spełniło swe obowiąz-

Truman niezadowolony z Kongresu
ftozdźwiąki na tle ustawy antyinflacyjnej

WASZYNGTON, 29.12 (Obsł. wł.)..j zydent Truman pod-pisze ustawę an- 
Sefcretarz prasowy prezydenta Tru- tyinflacyjną.
mana, Charles Ross oznajmił, że pre Prezydent Truman ubolewa, że u-

stawa ta zawiera tylko trzy najważ­
niejsze punkty z dziesięciu, które 

i przedstawił kongresowi w swym pro 
jekcie w listopadzie br. Kongres ob­
ciął projekty prezydenta i zmienił 

j ich znaczenie.
| Truman podkreślił, że podpisze tę 
| ustawę, jednakże wyraził głębokie 

niezadowolenie z powziętych przez 
( Kongres postanowień. Prezydent są­
dzi. że ustawa, w obecnej, formie nie 

rprzyczyni, słę do obniżenia kosztów 
| utrzymania .w Stanach Zjednocżo- 
i nych i. do- zwalczania drożyzny, 
i Zdaniem prezydenta, 'Kongres po- 
j zwala 1 sobie na wtrącanie się do hi­

storycznych prerogatyw władzy pre- 
| zydenta, co - jest niedopuszczalne..
j Senator . republikański; Dworshak 
| wystąpił. z oskarżeniem przeciw prę- 
! zydentowi , Trumanowi, któremu za-

ld i równię/ przodowało w kraju. 
Nie jest bez znaczenia fakt, że Mi­
kołajczyk nawet w okresie najwięk 
szego powodzenia swej demagogii 
miał tu słabą pozycję. Chłopi od­
wrócili się od niego na długo przed 
wyborami, już od przeszło roku 
PSL było fikcją, na terenie wsi 
gdańskiej. Mamy pełne prawo ko­
jarzyć ze sobą fakty natury pań­
stwowej i politycznej, o których 
wyżej by ła mowa i uznać je za wy­
raz pozytywami postawy chłopa 
Wybrzeża, wobec dzisiejszej rzeczy­
wistości politycznej w Polsce.

Niemniej pozostaje faktem, że 
na odcinku produkcji rolnej jasz­
cze dużo jest do zrobienia.

Ambicją wsi polskiej w ogóle, a 
Wybrzeża w szczególności, winno 
być, by własnymi zasobami wyży­
wić ludność nnast i aby porty nasze 
czym prędzej przystąpiły do eks­
portu zboża i innych produktów 
rożnych. Droga prowadząca do te­
go celu nie jest trudna. Musi prze­
de wszystkim istnieć jasność same­
go celu i środków, i musza być lu­
dzie. którzy byliby zdolni' zadanie 
to wykonać. Celem naszym jest
podniesienie produkcji rolnej i do­
brobytu wsi. drogą do oelu jest roz 
wój spółdzielczości w oparciu o 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Gwarancją osiągi® cela tego celu 
jest mobilizacja całego aktywu 
wiejskie*0 «»»zej partit i dalsza 
rozbudowa organizacji gromadzkich
i gminnych.

Doświadczenie wszystkich priv_ 
mian dokonanych w Polsce uczy, 
że żadna z "ich nie mogła - sie 0- 
bejść bez aktywnego, przodującego 
udziału członków Polskiej partii 
Robotniczej. W imię usprawnienia 
produkcji rolnej, w imię wzrostu 
dobrobytu wsi partia nasza mobi­
lizuje swe siły. W porozumieniu 
z innynń oragmzacjami, działają­
cymi na terenie miejskim przede 
wszystkim ze Stronnictwem Ludo­
wym w oparciu o masy ludowe 
partia n»«®8 vr,kona 'fw r zadanie.

cjałistycznej opublikował następują­
cy komunikat:

„Centralny Komitet Porozumie­
wawczy stwierdza ze szczególnym 
zadowoleniem, wspaniałe wyniki, o 
sięgnięte podczas manifestacyj lu­
dowych w Neapolu i Bolonii. Mani 
festacje te oznaczają aktywizację 
sił demokratycznych W łoch połud­
niowych.

Koipitet wskazuje7. na niebiezpie- 
czeńslwo, rozbicia i .-dności włoskiego 
ruchu zawodowego. : Niebezpieczeń­
stwo to wiąże się z atakiem, jaki 
wielki kapitał rozpoczyna przeciw­
ko klasie robotnicze j.

LONDYN, 29.12. (PA P). -  A- 
gencja Reutera donosi, że rząd gtec 
ki wydał dekret, na podstawie któ­
rego1 działalność greckiej partii ko­
munistycznej została' zakazana. De­
kret, ogłoszony w dzienniku urzędo 
wym, opiera się na ustawie z... 
1929 roku.

M OSKW A, 29.12. (PA P). -  
„Prawda" moskiewska, omawiając 
polityczne znaczenie- historycznego 
faktu utworzenia demokratycznego 
rządu greckiego stwierdza, że wiado 
mość o utworzeniu rządu generała 
Markosa wywołała popłoch we wszy 
stkich kołach reakcjonistów od A- 
ten do Waszyngtonu-. Ysaldaris bez 
przerwy konferuje z przedstawicie­
lami Stanów Zjednoczonych, i W iel 
kiej Brytanii, czekając na ich- decy-
zję-

Rząd monarcho-faszystowski w 
Atenach zależny jest od swych zar 
granicznych opiekunów, gdyż nie 
posiada, poparcia narodu. Naród da 
rzy bowiem swym poparciem grec­
ką armię demokratyczną, która mi 
mo trwającej od trzech lat interwen 
cji brytyjskiej i niesłychanego terro 
ru soldateski faszystowskiej — : od­
nosi coraz nowe zwycięstwa.

Autor artykułu podkreśla, że ko­
ła anglo-amerykańskie nie chcą u­

U W A G A !
Ju tro , dnia 31 g rudnia, ukaż* się s p .- ,u in y  num er g azety , 

pośw ięcony wynikom  rocznej p racy  na odcinku p o rtó w o -m ó r-  
skim.

A rty k u ły  napisali na jw yb itn ie js i przed staw ic ie le  naszej po­
lityki m orskiej, k ierow nicy najważniejszych odcinków  p racy  na 
W y b rz e ż u , jak rów nież czołow i działacze państw ow i, p o litycz­
ni i społeczni.

I rzuca rozmyślne wprowadzenie w 
j błąd narodu,'amerykańskiego. Frezy- j 
1 derit — twierdzi Dworshak — usiłu- j 
I je wytworzyć wrażenie, że złą adm:- 
| nistrację i deficyt można naprawić 
! w drodze ustawowej. Poseł, republi- 
j kański, Jesse Wolcott oświadczył, że 
j jeśli ustawa antyinflacyjna nie da 
! wyników,. będzie to winą prezydenta 
| Trumana, a nie winą Kongresu:
j Republikański senator, Józef Bali 
i ze swej strony dodał, że obecne o- 
j świadczenie prezydenta jest typo- 
| wym atakiem na władzę prawodaw- 
: czą członków rządu.

ZW M S-ow cy p rz o d u ją
w młodzieżowym współzawodnictwie pracy

W Państwowych Zakładach Rądió-r 
technicznych w Krakowie obchodzo­
no uroczyście zakończenie pierwsze­
go etapu, zorganizowanego staraniem 
Związku Walki Młodych -- młodzie­
żowego współzawodnictwa pracy. W 
ciągu trzech tygodni trwania współ­
zawodnictwa produkcja jego uczestńi 
ków przekroczyła znacznie całomie- 
sięczną produkcję z listopada.

Pierwsze miejsce zajęła Kazimiera 
Każmiercuak, uzy kując 240 proc.

Zniżki komunikacyjne dla studentów
Żądania młodzieży Wybrzeża zostały spełniona

Ostatnio taryfa MZKGG; likwidu- szkahiowe większość studentów za- i 
jąc zniżkowe przejazdy dla .akaderni- mieszkuje' zdała' o'd swych 'uczelni: 
ków, była niewątpliwie krzywdząca i zmuszona jest w .dużym stopniu ko- j 
dla młodzieży studiującej na wyż- rzystae z komunikacji tramwajowej, i 
szych uczelniach Wybrzeża. Akaderni j trolleybusowej i autobusowej, 
cy nie majac żadnych dochodów mu j 1 1 • ’ : !
sieli, opłacać pćlne bilety, co dotkM | Po szeregu-konferencji, w dniu 2V 1 

w ie odbijało Sie na ich szczupłym bu i grudnia prezydent miasta. zakómui. 
dżecie, a tvm samym i na stopie ży- I kowal delegatom komitetu " koordyrri 
ciowej Należy przy tym zaznaczyć, j cyjriego polskich1 organizacji studenc- 
że ze względu na trudne warunki mie j ^ich decyzję- MZKGG, przyznające

j studentom , poważne zniżki.. .Wszyscy 
| studenci, szkół wyższych Wybrzeża,
| studenci lat wstępnych oraz śłućha- 
i eze uniwersyteckiego kursu przygo- 
j towawczego będą obecnie, mieli - pra 
wo korzystać z 10-cio, przejazdowych 

i abonamentów w cenie 50 zł w nie­
ograniczonej ilościi Cena biletu mie 

nuta Ciaston, które uzyskały .225 proc. , siecznego na jedną strefę wyniesie- 
normy. Trzecie miejsce uzyskała Mar j ™  okademjków 200 zł, na dwie stre 
ta Belska (200 proc.), czwarte zaś Ko- DL zł. W połowie stycznia 1948 
zalia Kit. uzyskując 190 proc. normy. | ro^  mają być przychylnie załatwio 
Wszystkie wymieniane przodownice r-e ' dalsze postulaty młodzieży aka 
należą do ZWM. - demickiiej, co uo biletów na wszyst-

Uroczystość zakończenia pierwsze- ( Uczelnie mają na ten czas 
go etapu współzawodnictwa pracy po i [” ygotowac 'm"!enne hSitJ  reflektan 
wiązana została z tradycyjną choinką \ 
i rozdaniem cennych nagród dla przo 
downie współzawodnictwa.

znać ludoWo-wyzwoleńęzego ruchu 
greckiego, gdyż są im potrzebne ma 
rionetki, przy pomocy których za­
mierzają stworzyć bazy, skierowane 
przeciwko krajom demokracji .indo­
wej.

RZYM , 29.12. (PA P). -  Z  A- 
ten donoszą, ie  Partsalides, sekre­
tarz generalny EAM oraz Papari- 
ghos, sekretarz generalny greckich 
związków zawodowych uciekli z 
więzienia.

— ooo-----

Pierwszy wiec
Komitetu Pomocy
Grecji Demokratycznej
W  S o i  i i

SOFIA, 29.12. (Obsł. wł.). — Buł­
garski narodowy komitet pomocy dla 
demokratycznej Grecji zwołał pierw­
szy Swój wiec w Sofii. W czasie wy­
koszonych - na tym wiecu przemó­
wień, potępiono barbarzyństwo za­
granicznych kapitalistów, popierają­
cych reakcyjny rząd grecki w walce 
z narodem i wyrażono przekonanie, 
że demokratyczny rząd gen. Markosa 
w Grecji przywróci pokój na Bałka- 
■ ;;h. .

i tierowskie przepisy
w Austrii

WIEDEŃ: 29.12. — Sojuszni­
cza Rada Kontroli zwróciła się do 
rządu austriackiego z upomnieniem, 
aby niezwłocznie zostały pozbawione 
.mocy obowiązującej hitlerowskie prze 
pisy dotyczące -pracy i ubezpieczeń 
ęocjalnych,: a . ,wprowadzone nowe u- 
stawy-austriackie. . . .

Na ostatnim posiedzeniu Rady Kon 
troli dla Austrii.' że względu na nie­
ustępliwe stanowisko' przedstawicieli 
Anglii i USA nie doszło ,do, porozu- 

i mienia w sprawie “demilitaryzacji i 
| rozbrojenia Austrii; Zagadnienia te 

żbsianą poruszone, podczas \ debaty 
złonków Alianckiej Komendatury w 
vustrii. . • , , • , .

---- -oOo——

Słuszna decyzja .władz, MZKGG z 
 ̂ prezydentem miasta tow. Nowickim 

Nagrody ufundowane zostały przez j na czele spotkała się z wdzięcznością 
normy produkcyjnej, następnym miej j Związek Metalowców i Państwowe j całej uczącej się młodzieży Wybrze- 
scem podzielił;’ się Zofia Łapa i Da- * Zakłady Radiotechniczne. ża. (K)

Q  LONDYN. Z Teheranu donoszą, 
te Ilakimi utworzył nowy rząd, 

który przedstawi) Szachowi do za­
twierdzenia. W skład nowego rządu 
Weszło kilku członków poprzedniego 
gabinetu..
O  PARYŻ. Prasa donosi, że w Ale­

ksandrii zmarł b. król wioski Wi­
ktor - Emanuel, k.óry r 'Yykowal w 
maju 1946 r. Ostatni król wioski prze 
żyl 78 lat.
□  NOWY JORK. W okolicach bie­

guna północnego uległ katastro­
fie samolot amerykański, na którego 
pokładzie znajdowało się 8 osób.
O  LONDYrN. Agencja Reutera dono 

si, że w pobliżu Bombaju uległ 
j katastrofie samolot typu „Dakota”, 

na którego pokładzie znajdowało się 
25 osób. Wszyscy pasażerowie i cz.lon- 
kowie załogi zginęli.
□  MOSKWA. W związku z 50 rocz­
nicą urodzin naczelnego dowódcy 
wojsk lądowych armii radzieckiej — 
marszałka Koniewa, został on odzna­
czony Orderers Lenina.
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Od feodalizm u do dem okracji ludowej
Albania staje się państmem noinoczesnpm

Specjalny kom itet indonezyjski 
kodzie zwalczał knowania, JnlsBingów”

Niedawno podpisano w Sofii u- 
kład o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, konwencji kulturalnej i pro­
tokółu gospodarczego między Lu­
dową Republiką Albanią a Ludową 
Republiką Bułgarią. Układy te 
wbrew życzeniom międzynarodowej 
reakcji, która chciałaby widzieć w 
półwyspie bałkańskim przysłowiowy 
„kocioł bałkański", są jednym z og­
niw, jakimi narody zamieszkujące 
ten półwysep, zapewniają między 
sobą pokojowe współżycie i wymia­
nę doświadczeń w dziedzinie kul­
turalnej i gospodarczej oraz <— za­
pewniają sobie stan bezpieczeń- 
dla swych wysiłków nad odbudową 
zniszczonych krajów i narodów w 
drodze pomocy wzajemnej w razie 
zagrożenia agresją przez Niemcy 
lub też przez jakiekolwiek inne pań 
stwo.

A oto kilka słów o tym, w jakich 
warunkach żyje, pracuje i wałczy
0 lepsze jutro naród albański,

Albania w języku albańskim na­
zywa się — Shqipere — (czytaj 
Szczipere) •— Kraj Orła. Jest to 
górzysty kraj na półwyspie bałkań­
skim położony nad morzem Adria­
tyckim między Jugosławią a Grecją. 
Liczy około 1.100.000 mieszkańców, 
którzy zamieszkują 28.000 kilome­
trów kwadratowych (powierzchnia 
11-krotnie mniejsza od powierzchni 
Polski). Gęstość zaludnienia 38 
mieszkańców na 1 km kw. Ludność 
kraju w 70% wyznaje islam, w 20 
procentach prawosławie i w 10 pro­
centach katolicyzm. Stolicą kraju 
jest Tirana, licząca około 60.000 
mieszkańców. Z  większych miast 
wyliczyć należy: Argyrokastro, Be­
rat, Kosowa, Korcza, Szkocka. Du- 
razzo, Ełfoasan i W alona. Z  bo­
gactw kopalnych Albania posiada: 
węgiel, żelazo, miedź, arsen, chrom, 
azbest, asfalt i naftę. Bogactw tych 
nie można na razie należycie ocenić 
ze względu na brak wyczerpujących 
badań geologicznych. W śród ro­
ślin uprawnych znajdują się: kuku­
rydza, jęczmień, fasola, żyto, psze­
nica, oliwki, winogrona, tytoń, kar­
tofle, melony, bawełna i ryż. 70% 
Albańczyków zajmuje się rolnictwem
1 uprawia 23% powierzchni kraju. 
Resztę powierzchni kraju zajmują: 
30%  pastwiska, 36% lewy, 11% nie 
użytki.

Język albański (dwa dialekty) 
jest językiem imdo - europejskim. 
Najstarsze ślady języka albańskiego 
sięgają 15, 16 i 17 wieku. Z  tych 
nielicznych śladów trudno jest jed­
nak skonstruować dokładną histo­
rię rozwoju języka albańskiego i je­
go literatury. Język ten jast praw­
dopodobnie kontynuacją języka, ja­
kim mówiono na tym obszarze kon­
tynentu europejskiego w bardzo 
dawnych czasach. W  okresie nie­
woli tureckiej nauczanie w języku 
albańskim było zabronione i z tego 
okresu, który trwał od 1389 roku 
aż do 1912 roku Albania posiada 
zachowane dowody swej kultury w 
postaci pięknych pieśni ludowych, 
bajek i przysłów oraz z wyjątkiem 
dzieł o charakterze religijnym tylko 
nieliczne utwory literackie, które 
przeważnie powstały poza Albanią 
np. w Stambule, Bukareszcie i we 
Włoszech,

Z  początkowych walk wyzwo­
leńczych i ich wodzów wysuwa się 
na czoło Skanderbeg (1443—1468), 
który sprzymierza się przeciwko 
Turcji z królem polskim i węgier­
skim Władysławem Warneńczy­
kiem. W  roku wyzwolenia mocar­
stwa narzucają Albanii władcę w 
osobie niemieckiego księcia von 
Wied, który jednak już w r. 1914 zmu 
szony jest do ucieczki. Od r. 1925 
do 1939 rządzi Albanią najpierw ja­
ko prezydent, a następnie jako król 
— Achmet Zogu. Zogu sprzedaje 
kraj faszystowskim Włochom. E le­
menty demokratyczne zapełniają 
więzienia względnie ©migrują do 
Związku Radzieckiego, Francji i 
Stanów Zjednoczonych. Prawie na­
tychmiast po wybuchu wojny z W ło 
ehamł (7.4.1939) patrioci albańscy 
podejmują walkę z faszyzmem ro­
dzimym i włoskim. Trzeba tu za­
znaczyć, ie  kapitaliści włoscy za 
rządów Zogu całkowicie opanowali 
życie gospodarcze kraju. Banki (na­
wet Bank Narodowy), towarzystwa 
ubezpieczeń, Iłnie okrętowe, kopal-

bez reszty w rękach włoskich kapi­
talistów.

Po zajęciu kraju przez Włochów 
(Zogu zbiegł do Londynu — Alba­
nię połączono unią personalną z 
Włochami) przy pomocy zdrajców- 
kollaboracjonistów zaprowadzono w 
Albanii reżim faszystowskich W łoch 
Po niepowodzeniach wojennych wło 
skdch, nastąpiła bezwzględniejsza o- 
kupacja niemiecka.

8 listopada 1941 r. organizuje się 
Albańska Partia Komunistyczna, 
która obejmuje kierownictwo bier­
nego oporu. 16 września 1942 roku 
we wsi Peza powstaje organizacja 
nod nazwą „Narodowy Ruch Oswo 
bodzenia" (Levizja Nacional Clirin- 
tare). Przodownictwo obejmuje par­
tia komunistyczna z Enver Hodżą 
na czele.

Enver Hodża, urodził się w 1908 
roku w Argyrokastro. Studia uni­
wersyteckie ukończył we Francji. 
Następnie kilka lat pracuje jako dy­
plomata albański w Belgii. Pod pseu 
donimem „Lulo M aleso«“ pisywał 
artykuły przeciw faszyzmowi do 
pism albańskich, wydawanych we 
Francji. W  1936 r. powraca do 
Albanii, gdzie obejmuje stanowisko 
nauczyciela gimnazjalnego. Zwolnic 
ny z tego stanowiska za antyfaszy­
stowskie poglądy zakłada w Tiranie 
sklep, który staje się ośrodkiem wal 
ki z faszyzmem. V/ październiku 
1941 roku organizuje wielką mani­
festację antywłoaką. W  Pezie obej­
muje kierownictwo Narodowego 
Ruchu Oswobodzenia. W  lipcu 1943 
roku zostaje kierowndikiem sztabu 
generalnego albańskiej armii party­
zanckiej. W  maju 1944 obejmuje 
na kongresie w Permet kierowni­
ctwo Rady Antyfaszystowskiej oraz 
otrzymuje jako dowódca armii sto­
pień generała - pułkownika. W  paź 
dzierniku 1944, gdy Rada Antyfa­
szystowska przeistoczyła się w 
rząd tymczasowy — Enver Hodża 
zostaje premierem. . Wybrana w 
grudniu 1945 r. konstytuanta mia­
nowała go premierem, ministrem 
spraw zagranicznych i naczelnym 
wodzem. Enver Hodża jako uoso­
bienie walki o demokrację cieszy 
się wielkim zaufaniem całego naro­
du.

W  dniu 29 listopada miasto Al­
banii Szkodra zostało uwolnione od 
faszystowskich najeźdźców. Po o- 
swobodzeniu własnej ojczyzny dwie 
dywizje albańskie wzięły udział w 
dalszej walce z Niemcami na tere­
nie Jugosławii.

Stan gospodarczy kraju po wy­
zwoleniu przedstawiał się rozpacz­
liwie. Rząd za zgodą całego ludu 
był zmuszony w pierwszych tygod­
niach zastosować wynagrodzenie za 
pracę tylko w postaci wyżywienia. 
Unarodowiono wszelkie warsztaty 
produkcyjne. Przeprowadzono refor 
mę finansową, wymieniając bezwar

brano podatek od niesłusznego wzbo 
gacenia. Wprowadzono kontrolę 
kapitału, który może być swobod­
nie używany do odbudowy kraju. 
Przeprowadzono reformę rolną. Ode 
brano 160 rodzinom obszarniczym 
64% powierzchni Całej uprawnej 
ziemi w Albanii i rozdzielono mię­
dzy 40.000 rodzin chłopskich. Po­
zbywając się feudalizmu, stworzono 
trwałe podstawy do żywnościowej 
samowystarczalności Albanii. Mło­
dzież albańska podjęła budowę 
pierwszej linii kolejowej o długości 
83 km, która ma połączyć wybrze­
że morskie z zapleczem. Odbudo­
wano prawie wszystkie mosty. W  
dużej mierze odbudowano zniszczo­
ną stolicę. Uchwalono na rok 1947 
przygotowawczy plan gospodarczy, 
który poprzedza następne plany na­
rodowe. W  dziedzinie współpracy 
gospodarczej z zagranicą Albania 
zawarła korzystny dla siebie układ 
handlowy i unię celną z Jugosławią. 
Układ handlowy ze Związkiem Ra 
dzieckim i wymienione na początku 
układy z Bułgarią.

Mały ten kraj w dalszym ciągu 
odpiera zakusy na jego niepodle­
głość. Znane są pretensje greckie­
go rządu faszystowskiego do połud­
niowej części Albanii tzw. Północ­
nego Epiru, prowokacyjne narusza 
nie granic przez faszystowskie ban­
dy greckie, przez wojenne okręty 
angielskie z bazy Korfu oraz zarzu­
ty mieszania się do wojny domo­
wej w Grecji.

Ludowa republika Albania, jest 
rządzona przez ludzi z frontu de­
mokratycznego, powszechnej orga­
nizacji narodowej, skupiającej partie 
polityczne demokratyczne, organiza 
cje zawodowe, społeczne, kohiece i 
młodzieżowe. Front prowadzi na­
ród albański Z ciemności zacofania 
ku jasnej przyszłości w oparciu o 
przyjaźń Związku Radzieckiego i 
wszystkich krajów demokratycz­
nych, miłujących pokój.

Naród albański pragnie pokojowe 
go współżycia i współpracy ze swo­
imi sąsiadami dla dobra własnego 
i całej ludzkości.

A. Sochacki

MOSKWA, 29.12. (PAP). — Kore­
spondent TASS donosi z Dżakarty, że 
w pierwszej połowie grudnia żołnierze 
holenderscy zabili i zranili łącznie po 

1 nad 500 Indonezyjczyków w rejonie
Krawanga. Holendrzy nazywają o- 
becne operacje wojenne „oczyszcza - 
niem terenów“. W akcji tej biorą u- 
dział czołgi i artyleria. Na północ od 
Krawanga oddziały holenderskie pod­
czas „oczyszczania terenu“ posunęły 
się o 20 km naprzód. W okolicach Kra 
wanga liczne wsie płoną.

MOSKWA, 29.12. (PAP). — Kore­
spondent TASS donosi z Dżakarty, że 
w zachodniej części Jawy powstał ko­
mitet, którego celem jest walka z se­
paratystami i agentami imperialistów 
holenderskich. Komitet ten grupuje 
dokoła siebie wszystkich przeciwni­
ków rozbicia republiki indonezyjskiej 
na dwie części.

Komitet wydał odezwę, w której a- 
peluje do ludności o wzmożenie wałki 
przeciwko Holendrom.

„Umowa z doradcami“ a nie układ wojskowy 
Im  wygląda opieka USA nad Iranem

TEHERAN, 29.12. (Obsł. wł.). Irań­
skie ministerstwo wojny komunikuje, 
że „żaden układ wojskowy nie został 
zawarty między Persją a Stanami 
Zjednoczonymi 6 października 1947 
roku“.

Komunikat dodaje: „24 październi­
ka 1945 roku rząd perski zaangażował 
pewną ilość amerykańskich doradców 
administracyjnych i technicznych dla 
armii perskiej i 6 października 1947

Umowa z tymi doradcami wojsko­
wymi zawiera klauzulę przewidującą 
przedłużenie je j „na zasadzie porozu­
mienia pomiędzy dwoma rządami“. 
Ponieważ parlament perski zatwier­
dził umowy w roku 1945, zbędne było 
Donowne przedstawianie mu ich.

LONDYN, 29.12. (Obsł. wł.). Z Te­
heranu donoszą, że Hakimi utworzy! 
nowy rząd, który przedstawiony zo­
stał Śzachowi do zatwierdzenia. W

roku umowa z nimi została przedłużo- ! skład nowego rządu weszło kilku 
na. Żaden inny układ nie istnieje po- j członków poprzedniego gabinetu, 
między dwoma krajami“.

Wall-Street zagarnia
handel zagraniczny Austrii

WIEDEŃ, 29.12. (Obsł. wł.). —• Roz- i charakterystyczną, że dla dokonywa- 
powszechniły się wiadomości o szcze- nia zakupu wykorzystani zostaną w
gółach planu przy pomocy którego a- 
merykański kapitał monopolistyczny 
zamierza podporządkować sobie au­
striacki handel zagraniczny. Chodzi o 
utworzenie w New Yorku specjalne­
go monopolistycznego biura pośredni- 
czego dla zakupu w USA towarów w 
poczet kredytów dolarowych amery­
kańskiego banku eksportowo - impor 
towego w Ameryce dla Austrii.

Organ ten skoncentruje w swych 
rękach cały import austriacki, omija­
jąc austriackie firmy handlowe. Dla 
pokrycia jego bieżących wydatków 
Bank Narodowy w Wiedniu wyasy­
gnował już 260 tysięcy dolarów. Praw 
dopodobnie działalność tego biura nia 
będzie podlegała żadnej kontroli ze 
strony władz austriackich. Jest rzeczą

charakterze doradców Amerykanie, 
ponieważ specjaliści austriaccy do te­
go rzekomo się nie nadają.

Na zebraniu przedstawicieli firm 
handlowych, na którym wyjaśniły się 
te szczegóły, przedstawiciel firmy im­
portującej nawozy oświadczył, że Mi­
nisterstwo Rolnictwa już obecnie cał­
kowicie ignoruje austriackie firmy 
handlowe i poleca specjalistom ame­
rykańskim zakupywanie za granicą 
niezbędnych dla Austrii nawozów. Do 
dyspozycji tych „specjalistów“ odda­
no dwa miliony dolarów.

W ten sposób austriacki handel za­
graniczny wpada całkowicie w ręce 
kapitału amerykańskiego przy aktyw 
nym poparciu rządu austriackiego.

Wzrost wyzysku mas pracujących w USA
Kapitaliści podnoszą opłaty za utrzymanie dzieci

NOWY JORK. 29.12. (Obsł. wł.). — / związki zawodowe, należące do Kon- 
Agencja Tass donosi, że materialna i gresu Przemysłowych Związków Za- 
sytuacja amerykańskich mas pracu- , wodowych, nie wierząc w to, że rząd 
jących pogarsza się w dalszym ciągu.' poważnie zamierza walczyć z infla- 

Nawet biuro statystyczne Minister- | cją, wysunął żądanie nowej podwyż- 
stwa Pracy przyznaje, że przeciętna j ki płac. Przemysłowcy, starając się 
rodzina, złożona z czterech osób, ' ze swej strony o zachowanie swych 
potrzebuje podniesienia płacy zarób- - dotychczasowych bajecznych dochn- 
kowej o 16 dolarów tygodniowo, aże- i dów, wysuwają szereg środków zmie-

Po zamordowaniu posła włoskiego
Z ezn an ia  żo n y  z a b ó jc y

SZTOKHOLM, 29.12. (ObsłA wł.). Po­
licja szwedzka prowadzi dziś badania 
Signory Capocei, żony obłąkanego 
Włocha Giuseppe Capocci, który w 
dzień Bożego Narodzenia zamordował 
przy pomocy nożyc Alberto Ricci, po­
sła włoskiego w Sztokholmie.

Capocci został zwolniony na świata 
z zakładu dla chorych umysłowo w 
Langerd pod Sztokholmem pod wa­
runkiem, że żona jego weźmie odpo­

wiedzialność za jego prowadzenie Się.
Capocci żywił od 7 lat nienawiść do 

posła włoskiego, uważając go za odpo­
wiedzialnego za zamknięcie go w do­
mu obłąkanych. Gdy małżeństwo Ca­
pocci przybyło z zakładu do Sztokhol­
mu, Giuseppe Capocci uciekł swej żo­
nie. Ta ostatnia usiłowała go dogonić, 
lecz przybyła do poselstwa włoskiego 
już w samej chwili popełnienia mor­
du.

Walka z analfabetyzmem
wśród ludności śląskiej

W celu zupełnej likwidacji analfa­
betyzmu na Śląsku powstał z inicjaty 
wy OKZZ w Katowicach komitet wo 

tościowe banknoty okupacyjne. Po- Ijewódzki, do którego wchodzą przed-

Inżynierowie i technicy przetn. włókienniczego
przystępują do współzawodnictwa pracy

W Łodzi odbyło się zebranie Sto 
warzyszenla Inżynierów i Techni­
ków Przemysłu Włókienniczego, sku 
piającego w swych szeregach cały 
personel techniczny tego przemysłu 
od dyrektorów naczelnych począwszy, 
a na technikach skończywszy. Jed­
nym z głównych tematów obrad by­
ła sprawa usprawnienia procesu pro 
dukcyjnego.

W wyniku obrad powołano specjał 
ną komisję, która zajmie się przy­
stosowaniem parku maszynowego 
przemysłu włókienniczego do nowych 
zadań oraz opracuje technikę nowo 
czesne] organizacji pracy, celem dal 
szego rozwoju ruchu wielowarszta- 
towców i współzawodnictwa pracy.

Komisja reejonaMzacyjna wepółpra 
cująe śdffle x poszczególnymi dyrek­
cjami branżowymi przemysłu włókien 
niczego, opracuje dokładny plan aa- 
opatrzenia przemysłu w surowce, pół 
fabrykaty i artykuły techniczne o- 
raz opracuje organizację sortowni od 
paćików, jak również normy zużycia 
odpadków produkcji. Komisja u- 
stali ponadto maksymalne normy wy 
daj-ności parku maszynowego.

Zgromadzeni inżynierowie i tech­
nicy stwierdzili, że poruszana wielo 
krotnie sprawę intensyfikacji produk

nie węgla i nafty, eksport i import I cj;  znajdzie rozwiązanie przez włączę 
produktów ęomo&ameky |n.j€ taę &»

mysia; włókienniczego inteligencji 
technicznej oraz przystąpienie inży­
nierów 1 techników do wielkiego o- 
ogólnopaństwowego współzawodnic­
twa pracy.

stawiciele Kuratorium, Wojew. Rady 
Narodowej, TUR, organizacji społecz­
nych oraz przedstawiciele OKZZ.

Została już przeprowadzona reje­
stracja niepiśmiennych, których cyfra 
dotychczas wynosi 2.500 osób.

Związki zawodowe zorganizują od 
powiędnie kursy. Do pracy nad likwi 
dacją analfabetyzmu zgłasza się bar­
dzo chętnie młodzież szkół średnich 
oraz młodzież zorganizowana w ZWM, 
OM TUR i harcerstwie polskim. Dla 
niepiśmiennych chłopców ma powstać 
jednomiesięczna szkoła w Gródkowie.

Kursy likwidacji analfabetyzmu są 
pomyślane jednocześnie jako szkoły 
wychowania obywatelskiego.

by związać koniec z końcem. Ostat­
nio nowojorski zarząd miejski pod­
niósł opłatę za utrzymanie dzieci w 
ośrodkach dziecięcych. Pra„a poda­
ła, że rodzina, złożona z czterech 
osób, w której mąż i żona zarabiają 
razem 84 dolary tygodniowo, już 
nie jest w stanie utrzymać swych 
dzieci w ośrodku dziecięcym.

Dla wielu rodzin robotniczych to 
podwyższenie opłat stworzyło pro­
blem nie do rozwiązania — nie są oni 
w stanie uiszczać opłaty za dzieci, a 
porzucenie pracy przez matkę tak da 
lece obniży zarobek rodziny, że wie­
le rodzin będzie musiało zwrócić się 
o pomoc do organów pomocy społecz 
nej. Wzmagająca się inflacja odbija 
się w pierwszym rzędzie na masach 
pracujących.

W związku z pogorszeniem sytua­
c ji ekonomicznej Szerokich mas,

rzająeych do 
robotników.

wzmożenia wyzysku

Strajk generali?
w  B o m b a ju

lalszy  spadek cen
ZSRRW

MOSKWA, 29.12. (PAP). Dzięki o- 
gromnej podaży artykułów żywnoś­
ciowych i towarów pierwszej potrze­
by zanotowano na terenie całego 
Związku Radzieckiego dalszy spadek 
cen.

BOMBAJ, 29.12. (Obsł. wł.). Zwią­
zki zawodowe w Bombaju wydały 
rozkaz rozpoczęcia strajku general­
nego na znak protestu przeciwko po 
lityce socjalnej rządu.

Wv fabrykach włókienniczych i w 
bankach praca została całkowicie 
wstrzymana. Pracę zaprzestali .rów­
nież robotnicy portowi, pracownicy 
gazet oraz obsługa tramwajów i au­
tobusów. Komunikacja miejska zo­
stała unieruchomiona. Na dworcach 
kolejowych i na skrzyżowaniach ulic 
stoją pikiety strajkowe. Miasto pa­
trolują oddziały policji.

„Oszczędności'
rządu Schumana

PARYŻ, 29.12. (Obsł. wł.). Francus­
kie Zgromadzenie Narodowe odrzuci­
ło wniosek o przywrócenie skreślo­
nych z budżetu sum na zapomogi 
3 miliardów franków dla rolników, 
780 miliardów , dla pracowników i 
3.770 milionów na pensje dla wdów i 
starców.

P o w ó d ź

Zakłady Skoda
wypełniły plan

PRAGA, 29.12. (PAP). — Prasa do­
nosi, że zakłady przemysłowe „Skoda“ 
wykonały plan produkcyjny w 
106,2%. Zakłady te wyprodukowały w 
roku 1947 lokomotywy, trolleybusy, 
statki rzeczne, a nadto urządzenia me 
chaniczne dla nowozbudowanych fab 
ryk. Zakłady „Skoda“ wykonały m. 
in: maszyny dla nowej fabryki loko­
motyw w Pilznie i dla huty żelaznej 

,w Dubnicach.
----- o——

w Zagłębiu Bobry ™ milionów zł
m  opiekę $p fecznąDUSSELDORF, 29.12. (Obsł. wł.). — 

Wskutek ostatnich ulewnych deszczów 
wylały zachodnio -  niemieckie rzeki 
Ruhr i Eifel.

W Essen zalane zostały trzy mosty 
przez rzekę Ruhr. «Tylko Jeden most 
służy do komunikacji. Na przedmie­
ściach Essen zalane są piwnice i mie­
szkania w niżej położonych domach. 
Wiele dróg poprzecinanych jest za­
lewami.

Zwycięskie walki chiAskiej armii ludowej
W brew nowouchwalonej konstytucji
Czang-K ai-Szek zaostrza cenzurę

LONDYN, 29.12. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że Czang- 
Kai -  Szek przybył do Han-Kou dla 
odbycia konferencji z chińskmi gene­
rałami. Tematem narad jest krytyczna 
sytuacja wojsk Czang - Kai -  Szeka 
w Mandżurii. W kołach bliskich 
Czang -  Kai -  Szeka nie ukrywa się 
obecnie niepokoju, spowodowanego 
ciężką sytuacją wojsk rządowych. Z 
wiadomości, jakie nadchodzą z frontu 
wynika, że oddziały ludowe odniosły 
zwycięstwo w trwającej od 5 dni b i ­
twie pod miastem Czang (90 km na 
północny -  zachód od Mukdenu).

PARYŻ, 29.12. (PAP). — Agencja 
France Pressa donosi z Nankinu, że 
oddziały ludowe zajęły ostatnią bazę 
Czang - Kai -  Szeka w środkowej 
części prowincji Szansi, miasto Jung- 
Czeng.

MOSKWA, 29.12. (PAP). Prasa ra- 
homunikat chińskiej

agencji prasowej „Szinua“, która po­
daje, że cała prawie Mandżuria zosta 
ła już opanowana przez chińską armię 
ludową. Jedynie wąski pas łączący 
miasta Kirin-Czang-Czun i Mukden 
znajdują się jeszcze w rękach Czang- 
Kai-Szeka. W ciągu ostatnich dni 
armia ludowa rozpoczęła ofe rsywę na 
Mukden, zagrażając w ten sposób od 
cięciem garnizonów Czang-Kai-Szeka, 
znajdujących się w Kirinle i Czang- 
Czung.

Równocześnie prowadzą oddziały 
ludowe natarcie na węzeł kolejowy 
Baotin w Chinach północnych.

Na półwyspie Szan-Tung oraz w pro 
wincjach Sinan i Szan-Si wojska lu­
dowe osiągnęły poważne sukcesy. W 
prowincji Klang-Su armia ludowa za 
jęła w ciągu 10 dni tereny znajdują­
ce się obecnie w okolicach Szanghaju 
i Nankinu.

W prowincji Mu-Nan wojaka ludo­

we przekroczyły rzekę Jang-Tse- 
Kiang i otoczy; y miasto Giuj-Tung.

MOSKWA, 29.5 2. (PAP). — Kore­
spondent TASS donosi z Szanghaju, 
że bezpośrednio po ogłoszeniu nowej 
konstytucji, zawierającej postanowie­
nia o wolności prasy, — rząd Czang- 
Kai -  Szeka wprowadził niezwykle o- 
strą cenzurę dla zatajenia krytycznej 
sytuacji oddziałów rządowych w Man­
dżurii. Cenzura kontroluje wiadomości 
przesyłane przez dziennikarzy chiń 
skich i zagranicznych.

Władze Czang -  Kai -  Szeka w 
Mukdenie dały do zrozumienia, że na 
ruszenie przepisów o kontroli prasy 
będzie karane śmiercią.

Korespondent TASS podaje, ie  m i­
mo posiłków, jakie Czang -  Kai -  Szek 
przesyła na zagreóone odcinki, — cluń 
ska armia ludowa z niesłabnącą siłą 
naciera na przedpola Mukdenu i zdo 
była ważny vvęzeł kolejowy Bai-Czi 
Bao (¿3 mil na zachód od Mukdenu).

w przemyśle naftow m
Na opiekę społeczną nad pracowni­

kami przemysłu naftowego w zakła -  
dach podlegających Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Paliw Płynnych 
wydatkowano w roku 1947 około 70 
mil, zł.

W trzech kwartałach br. dostarczono 
pracownikom ponad 9 tys. ubrań o- 
chronnych, ponad 9 tys. butów skórza 
nych, kombinezony, buty gumowe itd.

W zakresie opieki nad matką i dzie 
ckiem zorganizowano stację opieki 
— w Krakowie i Trzebini. Kolonie i 
półkolonie objęły 3.000 dzieci, t jNo 30 
proc. więcej, aniżeli to było przewi 
dziane. Dla dzieci zagrożonych gruźli 
cą uruchomiono wzorowe prewento­
rium w Rabce.

W roku przyszłym kierownictwo 
przemysłu naftowego zamierza prze­
kształcić dom wypoczynkowy w Z a­
kopanem na prewentorium dla pra­
cowników, a w Iwoniczu uruchomić 
dom uzdrowiskowy dla leczenia chorób 
zawodowych.

Wspólne obrady
aktywu Z l l  i „W ci“

W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
Szczecinie wspólna konferencja akty­
wu „Wici“ i ZWM.

Po wygłoszeniu referatów, w oży­
wionej dyskusji omówiono zagadnie­
nia związane z coraz bardziej zacieś­
niającą się współpracą obu organiza­
cji w woj. szczecińskim. Ponadto prze 
dyskutowano szereg zagadnień, jak: 
walkę z analfabetyzmem, likwidację 
ugorów i konieczność ciągłej, wspól­
nej pracy nad podniesieniem stopy ży 
ciowej i kulturalnej wsi.



Nr î 92

w)K

G Ł O S W Y B R Z E Ż A i t r .  3

}?$
.ÆÈÊ

i$:\
'ÜX

Ukręcanie biczów z piasku jest 
tylko alegorią. Ale ukręcanie biczów 
z. mąki i zboża należy do zjawisk 
naszej powojennej rzeczywistości.

Od ośmiu lat mieszkańcy Euro­
py nie dojadają* Od początku dru­
giej wojny światowej rozpoczęły się 
ograniczenia aprowizacyjne. Pod oku 
pacją niemiecką narody Europy 
przeżyły lata głodu i niedostatku.
Po skończonej wojnie ograniczenia 
aprowizacyjne utrzymano. Utworzo­
na przez koalicję antyfaszystowską 
UNRRA, miała poratować głodu­
jący świat dopóki nie stanie na no­
g i Ale po półtorarocznej działalno­
ści U N RRA uległa likwidacji, jak­
kolwiek głodujące kraje nie zdołały 
w swej większości stanąć na nogi.
Wyczerpane gospodarczo, pozbawio 
ne maszyn rolniczych i nawozów 
kraje nie potrafiły zapobiec zgubnyih 
skutkom posuchy, jaka* w 1947 roku 
ogarnęła całą Europę zachodnią. To­
też niedobór zboża jest obecnie je­
szcze większy, niż przed rokiem.

W ANGLII wprowadzono kartki 
na chleb, których nie było w 

czasie wojny. Od początku 1947 r. 
racje chleba zostały zmniejszone.
W e  Francji przydziały chleba od 
jesieni obniżono do 200 gramów 
dziennie; są one obecnie mniejsze, 
niż w czasie okupacji niemieckiej.
Nie lepiej wygląda sytuacja i żywno­
ściowa w innych krajach europej­
skich.

Zupełnie inaczej wygląda sytuacja 
w Ameryce, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych. W  1946 roku zbio­
ry pszenicy W U SA  osiągnęły rekor 
dową w dziejach tego kraju wyso­
kość 31,5 miliona ton. Zbiory psze­
nicy w 1947 roku przekroczyły ze­
szłoroczny rekordowy urodzaj i wy 
noszą 38,3 miliona ton. T ej ilości 
pszenicy wystarczyłoby na roczne 
wyżywienie według obowiązujących 
obecnie we Francji norm, pół miliarda 
ludzi, czyli ludności całej zachod­
niej Europy i całej Północnej Ame-

- ... iXinnü'nu

D E F IC Y T  zbożowy Europy nie 
jest na szczęście tak wiel­

ki, aby zachodziła konieczność po­
sadzenia Amerykanów na nędzne ra­
cje żywnościowe Francuzów. Pomi­
mo złego urodzaju Europa ma tro­
chę własnego zboża, a ponadto w 
Europie i Ameryce zebrano sporo 
żyta, jęczmienia, kukurydzy i innych 
zbóż aprowizacyjnych. Nawet we­
dług wygórowanych zgłoszęń impor 
towych wielu krajów, niedobór zbóż 
w Europie wynosi 7 milionów ton 
więcej, niż w ubiegłym roku. W  
istocie zaś potrzeba znacznie mniej 
zboża, aby położyć kres niedojada­
niu Europy. Nadwyżek Stanów Z je­
dnoczonych (nawet bez uwzględnia­
nia nadwyżek Kanady, Ameryki Po 
łudniowej i Australii) wystarczyło­
by w zupełności na zaspokojenie po 
trzeb Europy.

Ale to wszystko tylko „gdyby“«
W  rzeczywistości bowiem Stany 
Zjednoczone starają się z jednej stro 
ny wyolbrzymiać deficyt zbożowy 
na święcie, a z drugiej strony po­
mniejszyć swoje możliwości ekspor­
towe.

Wyolbrzymianie potrzeb importo­
wych świata w zakresie zbóż ma na 
celu tylko jedno: stworzenie zwyż­
kowej koniunktury na rynku ame­
rykańskim, Podniesienie cen zboża 
odbiło się już zgubnie na krajach 
importujących. Jeszcze w 1946-47
roku Anglia i Francja musiały za nia, co do traktowania robotników 
pszenicę zapłacić o 30—40% drożej. I włoskich.

Z MĄ
i indzie, a przekarmione ruoly

Ich zapasy dolarowe na skutek, tego 
skurczyły się gwałtownie, a zacią­
gnięte w USA pożyczki szybko się 
wyczerpały.

KECNIE ceny zboża w Ame­
ryce nadal zwyżkują. Zagro­

żona głodem Europa zachodnia bę­
dzie musiała swym dobroczyńcom 
zza oceanu zapłacić odpowiednio 
większą ilość dolarów za zboże i 
mąkę.

Natomiast pomniejszanie możli­
wych nadwyżek eksportowych USA 
ma zupełnie inne przyczyny. Tkwią 
one w złej i nawet wręcz marno­
trawnej gospodarce zbożowej Ame­
ryki,

W  Stanach Zjednoczonych nie 
ma żadnych ograniczeń aprowiza- 
cyjnych, jeśli idzie o chleb i pieczy­
wo. Trudno o to mieć żal do tego 
bogatego kraju. Ostatnio prez. Tru- 
man publicznie apelował do miesz­
kańców USA, aby pamiętając o 
głodnej Europie, ograniczyli swoją 
konsumeję, „powstrzymując się od 
spożywania mięsa we wtorki, dro­
biu i jaj w czwartki oraz codziennie 
oszczędzając kromkę chleba". Jedy­
nym skutkiem tego kwakrowskiego 
apelu była doraźna zwyżka cen na 
giełdach zboże wch. Praktycznego 
znaczenia tego rodzaju „walka" z 
marnotrawstwem nie posiada w zu­
pełności.

źródeł oszczędności należałoby 
szukać gdzie indziej.

PIE R W S Z Y M  źródłem tych osz­
czędności powinno by być o- 

graniczenie zużycia zbóż aprowiza­
cyjnych na produkcję alkoholu, jak 
wiadomo, w Europie gorzelnie pro­
dukują spirytus z ziemniaków. W  
U SA  jednak wódkę pędzi się z psze­
nicy. Po wojnie zniesiono wszelkie

w tym kierunku ograniczenia. Milio­
ny ton cennego zboża przerabia się 
na whisky. Jeszcze w ub. r. fakt ten 
wywołał oburzenie w Anglii. Pewna 
gazeta londyńska zamieściła karyka­
turę, przedstawiającą tęgiego wuja 
Sama, który ze swego lądu pije 
zdrowie skurczonego z głodu Euro­
pejczyka...

Drugim najważniejszym źródłem 
oszczędności powinno by być wpro­
wadzenie ustawowych ograniczeń w 
zakresie skarmiania zboża aprowiza- 
cyjnego nierogacizną i bydłem roga­
tym. Na każdą sfctukę bydła i nie­
rogacizny zużywa się obecnie o 15% 
więcej treściwych pasz, niż w okre­
sie przedwojennym. Przy obecnym 
stanie pogłowia oznacza to, że co­
rocznie skarmia się w USA o prze­
szło 15 milionów ton więcej, niż w 
latach przedwojennych. Z  tej ilości 
tylko 7 milionów ton idzie rzeczy­
wiście na tuczenie bydła, reszta na­
tomiast jest marnowana przez nie­
racjonalne i nadmierne skarmianie.

Innymi słowy, pogłowie amerykan 
skich wołów i świń pożera niepo­
trzebnie i bez jakiegokolwiek efektu 
ponad 8 milionów ton pszenicy, ku­
kurydzy, jęczmienia i innych, zbóż 
aprowizacyjnych rocznie.

Przekarmione woły amerykańskie 
pożerają więc akurat tyle, ile wy­
nosi cały światowy deficyt zbożo­
wy w bieżącym roku gospodarczym. 
!' Z E C Z  jasna, że rząd USA jest 
¿ii w stanie,, usunąć to marno­
trawstwo. Cała rzecz polega jednak 
na tym, że administracja Trumana 
nie chce tego zrobić. W oli ona po­
większać rozmiary niedoboru zboża 
poza granicami USA, aby utrzymać 
wysokie ceny i aby móc dyktować 
wygłodzonymi narodom nie tylko

wysokie ceny, ale i warunki połity- j 
czne, aby narody te bardziej jeszcze j 
uzależnić od imperializmu amerykan ! 
skiego. W  tym samym bowiem cza­
sie, kiedy Truman leje krokodyle 
Izy nad losem niedożywionej Euro­
py, minister handlu USA, miliarder 
Harriman, jako przewodniczący 
komisji pomocy Europie oświadcza, 
że Stany Zjednoczone zmierzają do 
„jak najlepszej dystrybucji i wyko­
rzystania istniejących zapasów zbo­
ża na całym świecie pod kątem na­
szych (tj. amerykańskich) interesów ! 
narodowych!“.

O M EN TA R Z E naprawdę zby- i 
teczne! Harriman pragnie wy- ! 

korzystać światowe zapasy zboża i 
dla interesów imperializmu asnery- , 
kańskiego, dla wywierania presji na ‘ 
niedożywione narody Europy. C e la : 
polityka zbożowa USA jest składo- ! 
wę częścią planu Marshalla.

Amerykański kapitał monopolisty- j 
czny jawnie przyznaje się więc do j 
tego, że ukręca z pszenicy i mąki j 
bicze na narody świata, pozostające > 
w anglosaskiej „sferze wpływów".

Jakże bardzo odbiega od tej .po- j 
lityki USA naprawdę bezinteresow- i 
na pomoc Związku Radzieckiego, 
który nawet w ub. roku, przy niedo­
borze i niebywałej posusze zasilał 
głodujące narody Europy chlebem. 
W  tym roku, jak wiadomo, ZSRR 
dzięki dobrym zbiorom, eksportuje 
znacznie więcej zboża. Polska już 
otrzymała od Z SR R  300 tys. ton, 
otrzymała również Czechosłowacja 
i inne kraje demokratyczne. A obec 
nie ma otrzymać także Anglia, któ­
ra skądinąd znana jest z tego, że 
pomaga Harrimanowi kręcić owe bi­
cze na głodujące narody świata.

Aleksander Szpakowicz

i m  *  cŹ & "n *
Formoza —  waluta Gzang- Kai -  Szoka

Wyspa ta, odległa o 150 kilome­
trów o wybrzeża Chin, nazywa się 
w języku tubylców — Xajwaa. Por 
tugalczycy, którzy zjawili się tam 
w XVI udeku, olśnieni tym „wiecz 
nie kwitnącym sadem“ nadali wy­
spie nazwę „Formoza“, co znaczy 
„prześliczna“. Obecnie po tę prze­
śliczną wyspę sięgają Amerykanie. 
Radio Chin demokratycznych dono 
si, że Czang-Kai-Szek zgodził się 
sprzedać Formozę Stanom Zjedno'- 
czonym za cenę dalszej pomocy w 
wojnie przeciwko armii ludowej.

Że Czang-Kai -Szek gotów jest 
sprzedać część terytorium Chin — 
w tym nie ma nic dziwnego. Na mo 
ęy ostatnio zawartych umów gos­
podarka całego kraju (albo raczej 
części, w której on rządzi) została 
oddana pod kontrolę amerykańską. 
Zresztą bankrutowi zostaje tylko 
jego dom i pamiątki rodzinne do 
sprzedania. A Czang-Kai-Szek jest 
bankrutem nie tylko w sensie po­
litycznym, ale również w najzwyk 
lejszym tego słowa znaczeniu. Ame 
r5'kańscy bussinesmani mają dość 
pakowania miliardów w ten dziu­
rawy worek, jaki jest rząd Knomin 
tangu.

Czang-Kai-Szek nie zasięgnął 
opinii 6,5 milionowej ludności For 
mozy, czy zgadza się na tę trans­
akcję. Byłoby to zresztą zbyteczne 
i niecelowe. Wyspę zamieszkują 
wprawdie w 95 proc. Chińczycy, 
ale stosunki między nimi a ad­
ministracją koumintamowską wca­
le nie są serdeczne i to szczegól­
nie na punkcie „amerykańskim“.

Nie dawniej, jak w marcu bieżą­
cego roku na Formozie miało miej 
sce ogólne powstanie. Ludność wy 
powiedziała wal kę przeciwko ogra 
bianiu wyspy dla celów kosztow­
nej wojny z komunistami przeciw 
ko metodom administracji Czang- 
Kai-Szeka oraz nieustającej pene­
tracji firm amerykańskich.

Powstanie zostało zatopione w 
morzu krwi. Dywizje kuomintango 
wskie mściły się na całej ludności, 
zabijając nawet 10 tysięcy miesz­
kańców, którzy żadnego udziału w 
walkach nie brali. Ale powstańców 
nie wykończyli.

Amerykanie nie są pierwszymi, 
którzy ostrzą zęby na Formozę. U- 
biegali się o nią w przeszłości Ho 
lendrzy. Hiszpanie, Portugalczycy

L’Uomo Qualnsit-szary człowiek3)

W  miarę jak zbliżały się wybory, 
coraz więcej znajdowało się chęt­
nych do finansowania „Uomo Qua- 
lunąue". Elia Federici, właściciel 
jednego z największych przedsię­
biorstw budowy dfOg, począł szero­
ko finansować „front qualunquisty- 
czny". Rów-nież i inny 'budowniczy 
dróg, inż. Sebasti, ofiarował „Uomo 
Qualunque" znaczne sumy. Ten os­
tatni, złączony silnymi więzami przy 
jaźni z Salvatorem Scalera, jest dziś 
jednym z najczynniejszych „rekruta- 
torów" tanich włoskich sił robo­
czych dla Argentyny.

Kiedy w marcu 1947 roku przy­
była do Rzymu argentyńska „misja 
handlowa" pod kierownictwem księ-

Prasa reakcyjna natychmiàst os- borów. Oddziały „Uomo Qualun- 
karżyła Konfederację Pracy o chęć • que" organizowały się wówczas w 
„przeszkodzenia _ emigracji włoskiej", ’ całych Włoszech. Giannini począł 
a najgłośniej spośród wszystkich Î nabierać odwagi i odbył szereg wie- 
pism krzyczały właśnie „Uomo ców.
Qualunque“ i drugi organ qualuiv- 
quistyczny „Buonsenso".

Tymczasem , inż. Sebasti, który

Rząd pozwolił też „Uomo Qua- 
lungue" korzystać z radia dla swej 
propagandy wyborczej i wieczorem

finansował oba te organa qualun-: dnia 13 maja Giannini ośmielił się ^
guistyczne, objeżdżał wsie w okoli- j oświadczyć przez mikrofon, że „gdy j w Rzymie. qualunquiści od
Z ^ R I  - L :JP̂ ri,e'kaiąC„ beZr0b ! by W łoch7  wytrwały do końca w (da] . z powrotem okokł połowy gło-

gdy przyszła debata nad polityką rzą 
dową, Giannini wraz z częścią pos­
łów swojej grupy chciał głosować 
przeciwko rządowi. Ale druga 
część posłów, pod kierownictwem 
monarchisty Enzo Selvaggi, uległa 
poczuciu solidarności klasowej i po­
trafiła narzucić swój punkt widze­
nia reszcie partii. Cała quałunqui- 
styczna grupa parlamentarna głoso­
wała więc za rządem. Jeden tylko 
Giannini wstrzymał się od głosu. Skut 
ki nie dały długo czekać na siebie. 
W  tydzień później, dnia 12 paidzier 
nika, podczas wyborów do Rady

nym, że znajdzie dla nich pracę w j wojnie u bolcu Niemiec, byłyby
- -------------  - Argentynie. „ ly lk o  •— powiadał •— 'przynajmniej przegrały, z honorem"

dza  ̂Silva, inż. Sebasti natychmiast nie mówcie o tych rzeczach z wa- j W reszcie w dniu wyborów, 2 czerw 
nawiązał z nią kontakt. Chodziło o ■ szymi związkami zawodowymi, bo ’ ca 1946 r. 32 posłów qualunquistycz 

— 1 mogą wam przeszkodzićzawarcie umowy w sprawie wysył­
ki robotników włoskich do Argen­
tyny. Ale ksiądz Silva, który pod­
czas swego pobytu w Rzymie zło­
żył również szereg wizyt w W aty­
kanie, domagał się, by emigranci 
włoscy udawali się do pracy w Ar­
gentynie bez żadnego pisanego kon­
traktu, bez żadnych gwarancji. T e ­
mu oczywiście sprzeciwiła się W ło­
ska Generalna Konfederacja Pracy, 
która zażądała, by rząd argentyński 
przyjął ściśle określone zobowiąza-

r Twoje zdrowie, dobry bracie 9. SaropyJ^

w wyjez-
dzie. Złóżcie podanie do AĆLI, a 
oni już pomyślą o załatwieniu wa­
szego wyjazdu".

A C H  (Katolickie Związki Ro­
botników W łoskich) Są to utrzymy­
wane przez W atykan organizacje, 
które rozwijają żywą działalność 
przeciwko jedności związkowej Kon 
federacji Pracy i spełniają rolę ła­
mistrajków przy wszelkich okazjach. 
V/ ślad za umową, zawartą pomię­
dzy księdzem Silva a Watykanem, 
demo - chrześcijański wiceminister 
pracy Togni, rozesłał dnia 12 mar­
ca okólnik do ACLI, polecając im 
zorganizowanie . potajemnej emigracji 
robotników włoskich do Argentyny. 
Inż. Sebasti zajął się „werbowa­
niem“ bezrobotnych, podczas gdy 
„Uomo Qualunque“ i „Buonsenso" 
odmalowywały w kuszących bar­
wach obrazy „raju argentyńskiego".

Pierwsza grupa robotników wsia­
dła w dniu 4 grudnia w Genui na 
parowiec argentyński „Santa F e". 
Gdy jednak przybyli do Argentyny 
zdali sobie natychmiast sprawę z te­
go, jakie warunki pracy i wyzysku 
panują w tym kraju i ponie­
waż zażądali sami zawarcia kon­
traktu o pracę — zostali przez 
policję argentyńską przymusowo 
wsadzeni na statek i jako „niepożą­
dani cudzoziemcy odesłani natych­
miast z powrotem do W łoch.

Powróćmy jednak do okresu wy-

nych weszło do Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego. Był to moment naj­
większej „świetności" gwiazdy qua- 
lunquistycznej. Dnia 10 listopada 
1946 r. w wyborach do Rady Miej­
skiej w Rzymie, chrześcijańska de­
mokracja utraciła prawie połowę 
głosów, uzyskanych w stolicy w 
dniu 2 czerwca na rzecz qualun- 
quistów.

Dla de Gasperi powstała nowa 
sytuacja. Mógł on teraz: albo pójść 
w sposób zdecydowany wraz z ko­
munistami i socjalistami drogą re­
form rolnych i przemysłowych, któ­
rych chce przytłaczająca większość 
wyborców, albo poprowadzić poli­
tykę zdecydowanie reakcyjną, zer­
wać front demokratyczno-ludowy i 
starać się pozyskać wśród prawico­
wych wyborców głosy, których nie 
zechcieli mu już dać 10 listopada 
robotnicy katoliccy.

W ybrał drugą drogę. Od tej też 
chwili rozpoczęły się prowokowane 
przez de Gasperi‘ego nieustanne kry 
zysy rządowe, aż wreszcie w maju 
zeszłego i sku doszło do wyklucze­
nia socjalistów i komunistów z rzą­
du.

Elementy jawnie faszystowskie, 
zachęcone przez coraz wyraźniej 
antykomunistyczną politykę chrze­
ścijańskiej demokracji, zaczęły prze­
chodzić spod batuty Giannini pod 
batutę de Gasperi. Na tydzień przed 
ponownymi wyborami w Rzymie,

sów uzyskanych rok przedtem od 
chrześcijańskiej demokracji.

Giannini i jego posłowie, którzy 
szli za nim, zrozumieli wymowę wy­
borów rzymskich i poczęli zajmować 
stanowisko antyrządowe zarówno w 
swym dzienniku, jak i w wystąpie­
niach publicznych. Toteż zaraz dnia 
27 października, sekretarz admini­
stracyjny partii demo - chrześcijań­
skiej, Restagno, rozmawiając z pre­
zydentem związku przemysłowców, 
dr. Costa dał mu do poznania, że 
Giannini jest już tylko „balastem" 
i że należało by go pozostawić włas 
nemu losowi. Grupa przemysłow­
ców neapolitańskich dokonała jed­
nak jeszcze jednej próby, wysyłając 
do Rzymu monarchistycznegó dzien­
nikarza Alberto Consiglio, który za­
proponował Giannini’emu 20 milio­
nów lirów, jeśli zgodzi się współ­
pracować z de Gasperim.

Giannini, pamiętając o zbliżają­
cych się wyborach i nie chcąc stra­
cić wszystkich swoich wyborców, 
ponieważ zależy mu bardzo na miej­
scu w parlamencie — odmówił. Ale 
już dnia 31 października mediolań­
ski dziennik qualunquistyęzny „Bu­
onsenso" musiał przestać wychodzić 
„z braku funduszów". W  trzy dni 
później ten sam los spotkał również 
rzymskie wydanie tego sameqo dzień 
nika.

W  tej chwili Giannini i jego ruch 
są już — jak oświadczył przed kil­
koma dniami Togliatti w parlamen­
cie — tylko cieniem tego, czym byli 
w oczach wielu jeszcze przed ro- 
kięm. yjacerizo

następnie Anglicy i Francuzi. Od 
XYII wieku należała ona do Chin. 
W loku 1S.95 na podstawie układu 
w Simonoseki Chiny odstąpiły wy­
spę Japonii. W tym samym roku 
organizacja niepodległościowa
„Czarnych Sztandarów“ pod wodzą 
Liu Junfu utworzyła republikę, 
która utrzymała się pół roku. Do 
1902 r. trwał jeszcze, właściwie stan 
wojny. Od tego czasu rozruchy wy 
buchały prawie z „matematyczną“ 
dokładnością co 2 — 3 lata. Szcze 
gólnego rozgłosu nabrało powstanie 
z 1930 roku.

X
Dla Amerykanów Formoza sta­

nowi pożądamy kąsek. Obfituje ona 
w ryż, cukier, herbatę, kamforę 
(70 proc. produkcji światowej). Po­
siada węgiel złoto i niewykorzysta 
ne dotychczas zasoby nafty, ale na 
de wszystko.,, położenie strategicz 
ne, jako uzupełnienie brakującego 
ogniwa baz amerykańskich między 
Filipinami i Japonią. Wprawdzie 
pod władzą Czang-Kai-Szeka wy­
spa też jest do dyspozycji sztabu 
USA, ale w obecnych czasach ak­
cje Czang-Kai-Szeka przecież tak 
niepewnie stoją....

Poprzedni knominUnowski gu­
bernator Formozy Czen-.T oświad­
czył x początkiem bieżącego roku. 
że „Formoza, jak i inne prowincje 
Chin serdcenie witają zagraniczne 
(amerykańskie inwestycje“. Formo 
xa odpowiedziała na to oświadcze­
nie powszechnym powstaniem. Nie 
ulega wątpliwości, że z takim sa ­
mym „serdecznym“ , przyjęciem li­
czyć się musi dojdzie do
skutku — obecnie zapowiedziana 
transakcja. (st)

ile  wszystko złoto,
co się świeci...

Na odbytym w tych dniacb 
zjeździe włókniarzy polskich w 
Lodzi obecni byli również goście 
zagraniczni z Rosji Radzieckiej, 
Czechosłowacji, Węgier, Holandii 
itd. Jeden z tych zagranicznych 
delegatów, przedstawiciel holen­
derskiego związku włókniarzy — 
Lenskin. wypowiedział w powi­
talnym przemówieniu kilka słów, 
obrazujących sytuację klasy ro­
botniczej w jego kraju.

Holandia — mówił Lenskin — 
ucierpiała bardzo na skutek oku­
pacji hitlerowskiej. Rząd emigra­
cyjny obiecywał narodowi złote 
góry, ale nie dotrzymał tych obiet­
nic. Obecny rząd jest koalicją 
stronnictwa katolickiego i tzw. 
Partii Pracy. Ta partia, choć na­
zywa siebie „socjalistyczną“, pro­
wadzi politykę antyrobotniczą, 
dążąc do systematycznej obniżki 
płac. W chwili obecnej włóknia­
rze południowej Holandii stoją 
w walce strajkowej przeciwko no­
wej obniżce płac.

U nas istnieje — ciągnął dalej 
Lenskin — szeroko reklamowana 
demokracja. A więc wolno czynić 
wszystko, aby — złamać strajk. 
Do' tego celu zaprzęga się i du­
chowieństwo i nauczycielstwo i 
wiele różnych czynników'. Związ­
ków Zawodowych, które szczerze 
walczą o poprawę doli robotnika, 
rząd po prostu nie uznaje.

Prześladuje się nas i szykanuje 
również dlatego — mówił Len­
skin — że jesteśmy przeciwnika­
mi wojny w Indonezji. Nazywają 
nas zdrajcami i twierdzą, że . j e ­
śli stracimy kolonie, będziemy żyć 
w biedzie“. Ale i przed wojną, 
gdy panowaliśmy w Indonezji, 
mieliśmy przecież, w’ kraju p ił 
miliona bezrobotnych. Wojna kosz­
tuje nas dziennie 3 miliony do­
larów, a robotnicy nasi cierpią 
głód i poniewierkę.

Holandia jest — jak  wiadomo 
— krajem zachodnio - europej­
skim i leży PRZED „żelazną kur­
tyną“, którą sobie wyimaginował 
mówca fultoński. Holandia trzy­
ma się orientacji „zachodniej", 
otrzymuje pożyczki amerykańskie, 
spełnia bez szemrania wolę swych 
kredytodawców — i w' ogóle jest 
krajem demokracji „wzorowej“. .  
A jednak to, co mówił włókniarz 
holenderski, potwierdza prawdę 
przysłowia, że „nie wszystko zło­
to, oo się świeci".

2. D.
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Każde dziecko wiejskie powinno ukończyć
p e ł ń c ę  s z k o l ą  p o d s t a w o w y
R o z w ó j s iec i szkół zbiorczych w woj. gdańskim

Mimo, że odpowiednia ustawa prze i opinię publiczną i dać dowód zrozu- 
wuduje dowożenie dzieci do szkół* mienia jednej z najważniejszych zdo- 
zbioiczych, a nawet organizowanie • byczy społecznych. W  kierunku tym
przy nich internatów, już teraz Kura­
torium spotyka się z oporem ludności 
wiejskiej, która bardzo niechętnie po­
syła dzieci do tego typu szkół. W  
związku z tym Urząd Wojewódzki

już rozpoczęły działanie Gminne Ko­
misje Oświatowe i  Gminne Rady Na­
rodowe, które powołane zostały do 
zaakceptowania planu sieci szkół. 

Szkoła podstawowa obejmuje, w od

W  przedwojennej szkole polskiej z 
wielkiej ilości dzieci, wstępujących 
do I klasy szkoły powszechnej, mewie 
le tylko docierało do klas wyższych.
Szczególnie po wsiach stan szkolni­
ctwa przedstawiał się katastrofalnie, 
przeważała tam bowiem szkoła jedno 
klasowa, po ukończeniuktórejdziecko 
nie miało możliwości przejścia do 
wyższych klas. Skutkiem tego szero­
kie masy ludowe odsunięte od źródeł 
oświaty, tkwiły w®analfabetyźmie.

T W O R Z Y M Y  Z BIO R C Z E 
SZ K O ŁY

Po zakończeniu działań wojennych 
przystąpiono obok uruchomienia i od 
budowy budynków szkolnych do re­
formy szkolnictwa. Szkoła obecna 
jest jednolita i dostępna dla każdego i 
dziecka, jest szkoła podstawowa. W o
bec jednak dużej ilości szkół o zumiej i , .  . . . . . .  . . ., GuansKi oddział Funduszu Aprowi* j kg otrąb, lub towary tekstylne warto-
szonej liczbie klas, powstawała potrze , zaeyjnego w Gdyni podaje do wiado- ' śel 2.069 zł lub 1 bon na pól kg skó-
ba, stworzenia tzw. szkół zbiorczych. ! mości, że skup zboża odbywa się wy- ry, 180 kg pszenicy — zł 3.300 i bon
Dzieci po ukończeniu 4 kia« w macie- j Ocznie przez koncesjonariuszy tj. lir- na 300 kg węgla, albo 150 kg otrąb, -i- aby hasło „Pełna szkoła podsta-

- - | W  upoważnione do handlu zbożem i i albo towary tekstylne wartości d  ! wowa dia każdego dziecka“ zostało
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wezwał do współpracy czynnik spo- ! różnieniu od przedwojennej szkoły po 
łeczny, który powinien wpłynąć na ; wszechnej, której jest odpowiedai- 
zinianę nastawienia części ludności ; kiem, nie 7 ale 8 klas. Ósme klasy po 
wiejskiej. j wstały na terenie województwa gdań

W  tej ważnej sprawie czynnik spo- j skiego we wrześniu 1947 r. jest ich 
łeczny powinien również oddziałać na ! 30. Od września 1948 roku cyfra ta

Ealing» zbóż 
silą Fïï.iàsj-3215 Aprawizacy’nsgo

zostanie potrojona, tak że z biegiem 
czasu cała młodzież objęta zostanie 
szkołę ośmioletnią.

Wzwiązku z powiększającą się ilo 
ścią szkół podstawowych, daje się za 
trważyć na terenie całego kraju brak 
nauczycieli. Województwo gdań­
skie jest pod tym względem w lepszej 
sytuacji od innych województw. Je­
śli chodzi o wykładowców w szko­
łach podstawowych, to ilość ich mniej 
więcej zaspokaja potrzeby. Od 1 lu­
tego 1948 r. rozpocznie pracę 200 na 
uczycieli, przygotowanych dobrze do 
swego zawodu. Na terenie wojewódz 
twa gdańskiego przypada na 43 ucz­
niów jeden nauczyciel. A więc o wie­
le mniej aniżeli przed wojną. Dąży 
się jednak do zmniejszenia liczby u- 
czniów przypadających na jednego 
nauczyciela.

Z e strony państwa czynione są na 
odcinku szkolnym maksymalne wysil-

f | ¿ 7 'O liw k a  1

rzystej szkole, muszą mieć możność 
uczęszczania do pozostałych klas w 
szkole zbiorczej, oddalonej nie więcej 
Biz 4 kilometry od miejsca zamieszka 
nia ucznia.

ILOŚĆ SZKÓŁ P O W IĘ K SZ Y  
SIĘ  T R Z Y K R O T N IE

Na terenie całego kraju przystąpio 
b o  już do wprowadzenia szkół zbior­
czych w życie. Obecnie w woj. gdań-

INNE OBROTY NIE- j 
PRZEZNACZONE DŁA FUNDUSZU i 
APROWIZACYJNEGO. SĄ OBRO- 
TAMI NIELEGALNYMI.

W związku z tym, podaje się do 
wiadomości, że z dniem 1 stycznia i 

j 1548 roku Fundusz Aprowizacyjny pła . 
| ci za ISO kg żyta zł 2.200 i bon na 200 :
; kg węgła lub 150 kg otrąb,
I wary tekstylne wartości 2.000

skijn jest ich 260. liczba tych szkół, ’ 1 110:1 na pól kg skóry, 160 kg jęcz.« 
po ustaleniu planu rozmieszczenia, micnia ~  ** S-la j  1 1 boa 208 .

Sól karlsfeadalcą.
î  i n n e  tow ary æ a ^ r a n l e ^ n e

ii n a  ÄW i « ,  ,aibo to- otrzymujemy wzaraian za ryby

POWIAT STAROGARDZKI
POTĘPIA POLITYKĘ KÓŁ 

IMPERIALISTYCZNYCH
Na ostatnim posiedzę 

niu Powiatowej Rady 
Naród, w Starogardzie 
na wniosek tow. Toma- 
jera, przewodniczącego 
Klubu Radnych PPR zo 
stała uchwalona, jedno­
głośnie treść telegramu, 
w którym PPR, powiatu 
starogardzkiego wyraża 

Spraw Zagranicznych

#

Ministerstwu 
ZSRR poprzez Ambasadę w Warsza­
wie wyrazy uznania i wdzięczności za 
zajęcie stanowiska w obronie granie 
Polski i równego podziału reparacji 
wojennych.

Jedna z firm gdyńskich otrzymała z 1 portu ryb morskich do Austrii prze-

daniny rybackie
OPIEKA NAD DZIEĆMI RYBAKÓW 

Nad zdrowiem ludności rybac­
kiej roztacza opiekę ośrodek zdro­
wia w Pierwoszynie kolo Rewy. 
W wyniku ostatnio przeprowadzo­
nej w tym ośrodku inspekcji, kie­
rownictwo ośrodka ma otrzymać 
specjalną pomoc finansową na za­
kup odżywek i artykułów spożyw­
czych na dożywianie korzystają­
cych x ośrodka dzieci rybac­
kich, (O)

SZKOLENIE RYBAKÓW MORSKICH 
Po zakończeniu ostatniego kur­

su dla rybaków — motorzystów w 
Górkach Wschodnich, związek ry­
baków morskich uruchomił na 
Helu kurs sieciarski, na którym 
szkoli się 28 osób. Fachowców 
sieeiarskich kształci również war­
sztat sieciarski w Trzebierzy ko­
ło Szczecina. Morskie urzędy ry­
backie opracowują obecnie pla­
ny szkolenia rybaków w zi­
mie. (O)

i PRODUKCJA KONSERW Z RYB

Czechosłowacji propozycję eksportu
wzrośnie trzykrotnie Sieć szkół zbiór ' ia,° Ag t^vVlry i polskiego dorsza, wzamian za sól kazlswzrośnie trzykrotme. b ic . szkół zbiór tekstylne wartascr 2 000 zł, lub I bor. badzką. Wiele innych firm, handlują-
czych w całym okręgu gaanskim zo- n i poi kg suory 100 1« owsa -  zi ! eych rybami, otrzymało z różnych k n -
stanie opracowana do końca 1948 r. ' 1 hen na «.0 kg węgla, albo 150 ;• jów propozycję importu polskich ryb

j wzamian zd towary zagraniczne.
Rybołówstwo polskie w 1947 roku 

poważnie weszło na rynki zagranicz­
ne. Rozpoczęliśmy pierwszy w histo­
rii nassej gospodarki morskiej eks­
port ryb. Do Czechosłowacji rozpoczę­
liśmy w roku bieżącym wywóz ryb 
słodkowodnych. Do Austrii w listopa­
dzie i grudniu wysłaliśmy poważniej­
sze partie dorsza. Ogólna wartość eks-

O tw arcie w y s t a w y»30-lecie Związku üa&teäSsft«
Dnia 28 grudnia w sali „Polonia” 

we Wrzeszczu otwarta została wysta­
wa „30-lecie Związku Radzieckiego”.

Aktu otwarcia dokonał w imieniu 
Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa

Społeczeństwo
opiekuje się grobami
żołnierzy rad zieck ich

Mieszkańcy powiatu gdańskiego po­
wołali do życia Komitet, którego za­
daniem jest ekshumacja zwłok żołnie­
rzy radzieckich, poległych w wałkach 
o polskie Wybrzeże. Ekshumowane 
zwłoki zostaną umieszczone na 2 cmen 
tarzach — żołnierza radzieckiego w 
Pruszczu i Nowym Dworze. Wdzięcz­
ność społeczeństwa wyraża się rów­
nież w tym, że nie chce ono korzystać 
z jakichkolwiek subsydiów, pragnie 
zupełnie samodzielnie pokryć wszyst­
kie koszty, związane z ekshumacją 
zwłok i uporządkowaniem cmentarzy.

(m)

T E A T R Ó W ' f iS M
TEATRY

Teatr Miejski „W ybrzeże" G djnfa — 
dziś „Chory z urojena" Moliera. Teatr 
Kameralny — „Wybrzeże" dom maryna­
rza, dziś „Temperamenty“ Cwojdzińskie­
go.

REPERTUAR KIN
Gdańsk — „Światowid" — Ojczyzna.
Wrzeszcz — „ B a jk a" Curie - Skłodow­

ska.
Oliwa — „Polonia" — Bohaterki Pacy­

fiku.
Sopot — „B ałtyk" — Konwój.
Sopot — „Polonia“ — Pepita Jim enez.
Gdynia — „Atlantic“ — Tajemniczy 

nieznajomy.
Gdynia Grabówek — „F ala" — Bary-

łeczka".
Gdynia Chylonia — „P tx  Prom ień“ — 

Statek pułapka.
Kościerzyna — ,.B ałtyk“ — Cienie prze­

szłości.
Kartuzy — „Kaszub“ — Rywal jego kró­

lewskiej mości.
Puck — „M ewa" — U schyłku dnia.
Wejherowo — „Świt“ — w imię szczęś­

cia.
Lębork — „Fregata" — Czarodziejski 

kwiat.
Tczew — „Wiała" — Kobieta sama.
Stupsk — „Polonia“ —  VV cieniu podej­

rzenia.
Koszalin — „Polonia“ — Nauczycielka 

bawi się.
Białogard — „Bałtyk“ — Wyspa skar - 

bów.
Szczecinek — „Wolność" — Mściwy ja ­

strząbi
-----0------

DYŻURY APTEK
od 27 grudnia 1*47 r. do 2 stycznta 1 *«  r.

Gdańsk — apteka Pod Słońcem.
Gdańsk — Wrzeszcz — apteka Grunwald.
Oliwa — apteka Pod Orłem.
Sopot — apteka nowa.
Gdynia — apteka Pod Gryfem t apteka 

Nadmórska (Orłowo).
NUMERY rEl.EPON6W STRA2T POŻARNI; ]

Udańsfc — 31-334. 31-338.
W rzesze* — 41-332, «1-333, 43-2M.
Orunia — 31-338.
Oliwa — 52-822.
Nowy Port — 42-223.

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej poseł 
Stefański, który wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie. Mówca podkre 
ślił znaczenie Wielkiej Rewolucji Li­
stopadowej, w wyniku której po­
wstało Państwo Radzieckie. Okres 
wojny z hitleryzmem uwydatnił po­
tęgę państwa socjalistycznego, które 
stanęło w obronie kultury i ludzko­
ści.

Omawiając działalność Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
mówca zaznaczył, że spełnia ono rolę 
nie tylko czynnika uświadamiającego! 
o znaczeniu sojuszu polsko -  radziec- j 
kiego, lecz dąży również, do zapozna- ! 
nia szerokich rzesz społeczeństwa p o i! 
skiego z dorobkiem naszego wielkiego j 
sojusznika,

kroczy prawdopodobnie sumę 700 ty- 
sięcy dolarów amerykańskich. Wysył- [ 
ka dalszych partii dorsza nastąpi w j 

| pierwszym kwartale 1948 ręku. Ogó- * 
| Sem do tego kraju  wywieźliśmy 500 j 
| toń solonych filetów dorsza, 750 ton i 
solonych pómletów, 500 ton dorsza 
świeżego w lodzie oraz 100 ton filetów 
mrożonych. Jeśli chodzi o wywóz ryb 
szlachetnych, to mamy już zagwaran­
towany rynek zbytu w Anglii, w kra­
jach skandynawskich i innych.

Nadchodzący nowy rok 1948 stwa­
rza dla polskiego róbołówstwa poważ­
ne możliwości eksportowe. (O)

lasze hasło „Ochrona transportów
Zlot aktywy S.0.K. ©kręgu gdańskiego

W sali konferencyjnej DOKP w 
Gdańsku odbył się w dniu 29 grud­
nia doroczny zlot aktywu Straży 
Ochrony Kolei okręgu gdańskiego. 
Zlot zagaił komendant okręgowy 
mjr. Żurawski, powołując prezydium 
zlotu. Po odczytaniu porządku dzień 
nego, przedstawiciel WK PPR tow.
Foder wygłosił referat, w którom 

Wystawa obejmuje zbiór ilustracji, ¡ ? f ow'ł międzynarodową sytuację po 
fotografii i wykresów, które obrazu- j . , _  ,
ją rozwój Państwa Radzieckiego. U- j , •? ,*ei. _ gtes por. Postrac«,
wydatniony jest tu szybki rozwój prze , imieniem komendy okręgowej
mysłu i rolnictwa radzieckiego, prze- ; zreer rował dorobek kolejnictwa pol- 
— •—........-— •----- ------- —«----------«- j a.  [ skiego, podkreślając pe^ą poświęce­

ni- i nia pracę żołnierzy SO

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„GŁOSU W YBRZEŻA"

Gdańsk, PI. Armii Czerwonej t, 
cel. 315-71. Redaktor naczelny przyj 
muje interesantów w dni powszedenie 
ud 12—13, sekretarz redakcji od 10— 12 

Oddział w Gdyni, I-e j Armii 41 
(Starowiejska), te ł. 214-72. przyjmuje 
interesantów od 12—13.

miany ustrojowe oraz zniszczenia, ja  
kich dokonała ostatnia wojna z 
tlerowskim najeźdźcą.

Osobny dział wystawy stanowią o- s 
siągnięcia w dziedzinie kulturalnej 
Najciekawszy bodaj fragment przed-1 
stawiają pozycje budżetowe ZSRR, w i SOK-kiści

Zastępca komendanta okręgowego 
SOK do spraw polityczno - wycho­
wawczych ob. Skotnicki omówił spra 
wy szkoleniowo - oświatowe. — 

przekazali na odbudowe
których uwidocznione są wzrastające stolicy 63 t3rsiące zł. SOK posiada 
coraz bardziej wydatki na gospodar- j własne świetlice oraz szereg kół dra 
kę narodową i urządzenia socjalne, t metycznych, chóry i sekcje sporto-
kosztem wydatków na armię.

Wystawa „30-lecia Związku Ra­
dzieckiego” będzie otwarta w Gdań­
sku przez cały miesiąc, następnie zaś 
przewieziona zostanie do Giyni. W

we.
W imieniu DOKP przemówił do 

zebranych wicedyrektor tow. Filipo­
wicz.

Po uchwaleniu rezolucji, wielu ak-
przyszłości przewidziane jest przeka- j jywistów otrzymało cenni książki z 
zanie je j Szczecinowi. (M) | pamiątkowymi dedykacjami. Na za­

kończenie odbyła się część artystycz­
na i wspólny obiad żołnierski w stój 
łówce kolejowej, po czym zebrani i 
udali się do ¡kina „Światowid“ na j 
film polskiej produkcji „Jasne ła­
ny“. (K)

SŁODKOWODNYCH
W drugiej połowie grudni- roz­

poczęła na Helu produkcję fabry­
ka konserw rybnych „Halin”. Pro 
dokuje ona konserwy z ryb słod­
kowodnych. (O)

OŻYWIA SIĘ OSADA RYBACKA 
KĄTY

Z inicjatywy morskiego urzędu 
rybackiego w Gdańsku odbyła się 
ostatnio narada rybaków w Ką­
tach, poświęcona sprawie ożywie­
nia tej rybackiej osady. Na *e- 
branlu powołany został komitet 
odbudowy „Domu Rybaka”. Kre­
dyty potrzebne na ten eel zosta­
ły już przyznane.

„Domy Rybaka“ powstaną 
wkrótce również i  w osadach ry­
backich w Tolkmicka, Krynicy 
Morskiej i Passarii. Na naradzie 
omówiono sprawę elektryfikacji 
Kątów. Zostanie ona przeprowa­
dzona w pierwszych miesiącach 
1948 roku. Poza tym omówiona zo 
stała sprawa dokształcania zawo­
dowego rybaków. W ciągu zimy 
odbędą się kursy sieclarstwa ora* 
nawigacji. (O)

T

H icsczeg®  m a rn u je  się le n
w powiecie malborskim

W rezultacie szeroko zakrojonej 300 zł za 100 kg ¡są bardzo krzywdzi, 
akcji propagandowej oraz z powodu ce, ponieważ metr zwyktej słomy ko
szczególnie nadającej się pod uprą- r/' “ ' L- *— - * — +------
we roślin oleistych gleby powiatu 
małborskiego, garstka chętnych plan­
tatorów obsiała swoje pola konopia­
mi i lnem.

Robotnicy zebrali dość obfity plon 
i niestety na tym się skończyło. Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej kilka­
krotnie apelował do roszami. w Lę­
borku, nie otrzymał jednak żadnej 
odpowiedzi. Rolnicy zmuszeni są ze­
brane plony przetrzymywać u siebie, 
przez co narażeni są na duże straty 
oraz na ewentualne zepsucie się lnu.

sztuje 500 zł. Niestety, plantatorzy 
j będą zmuszeni sprzedawać len p© 
‘ jak najniższych cenach, gdyż. w prze 
ciwnyra razie zmarnują cały swój 

| zbiór.
Sprawą powyższą powinny się za­

jąć odpowiednie czynniki. Szybka , in 
terweneja jest o tyle konieczna, że 
w przyszłym roku planowane jest 
zasiewanie roślinami oleistymi na 
terenie powiatu małborskiego 150 ha.

: Zawiedzeni rolnicy jeśli nie będą 
mieli stałych odbiorców, gwarantu­
jących właściwą cenę, nie zaryzyku-

Propozycje sprzedawania lnu po ją  niepewnej uprawy.HIEŁA PRZESZŁOŚCI ZAtHOWUEKY D U  PRZYSZŁOŚCI
W  ü ia ils S î is I  p ra c o w n i ko s a s a rw a ta rs fc i® !

Do niedawna jeszcze pracownia kon stkie braki. Przy odnawianiu obraz się wierzyć, że niedawno jeszcze znaj-
serwa¿orska mieściła się w skromnym 
pomieszczeniu w Sopocie. Nie pozwa­
lało to na rozwinięcie wszystkich moż 
liwości, odbierało rozmach i w wielu 
wypadkach ograniczało inicjatywę.

Nowe przestronne pomieszczenie 
pracowni we Wrzeszczu stworzyło wa­
runki dla rozbudowy wszystkich jej 
działów :malarskiego, rzeźby, archi­
tektury i mebli starogdańskich. W 
każdym z nich odbywa się obecnie cd  
budowa i konserwacja dziel sztuki, 
nieraz wartości nieoszacowanej. Więk­
szość prac wykonuje się na zlecenie 
Państwowego Muzeum w Gdańsku, 
którego oficjalne otwarcie nastąpi w 
maju rcltu przyszłego. Muzeum to o- 
trzymalo już z pracowni wiele grun­
townie odnowionych prac.

RATUJEMY CENNE OBRAZY 
Oto dwa wykończone obrazy, przed­

stawiające Mestwinów, książąt po­
morskich. Są one własnością kościoła 
w Żukowie. Nie chce się po prostu

został równocześnie zabezpieczony na 
długi okres czasu. Wosk zużytkowany 
jako środek klejący, służy zarazem za 
środek długoletniej konserwacji.

Najpoważniejsza praca zostaje wy-

dował się on w tym samym stanie, jak 
na przykład obrazy z Kalwarii Ka­
szubskiej w Wejherowie, leżące pod 
ścianą. Przy rozwijaniu jednego z 
nich, rzuca się w oczy olbrzymia dziu

konana w pokoju przeznaczonym do ra. Okazuje się, że i ona zniknie przy 
werniksowania. Widzimy tu lampę 
kwarcową, ułatwiającą właściwe od­
tworzenie zatartych nieraz linii, wła­
ściwych kolorów itp. Pokój ten jest 
specjalnie zabezpieczony i strzeżony 
przed dopływem szkodliwego dla pra­
cy kurzu.

Na warsztacie widzimy obraz dwu­
metrowej wysokości, przedstawiający 
Radziwiłła. Autor nieznany. Pracę 
przy tym obrazie niemal że ukończo­
no. Po obeschnięciu przejdzie on je­
szcze punktację 1 Muzeum będzie bo­
gatsze o jeden cenny eksponat.

TENIERS, BRANDT —
W REMONCIE

Ostatnio pracownia malarska od­
tworzyła wysokiej wartości obraz Da

wierzyć ,że płótna Ich niedawno były ! wida Teniers i drugi nieznanego au- 
zmięte i w wielu miejscach świeciły { tora z 1S52 roku. Oba one są oceniane
dziurami.

Płótna zostały „zdublowane", tj. na­
klejone przy pomocy wosku na nowe.
Wykruszone malowidło zaszpachlowa- 
no, zwerniksowa.no, a następnie syste- 
mc >i punktowania uzupełniono wszy-

bardzo wysoko. Odnowienie ich po 
ważnie wzbogaca Gdańskie Muzeum. 
Na warsztacie znajduje się również 
obraz Brandta. Po wstępnych już pra­
cach dublowania i prasowania zatra­
cił on wszystkie załamania. Nie chce

odnawianiu obrazu.
LECZYMY BLIZNY RZEŹB

W dziale rzeźbiarskim na warszta­
cie widzimy trzy duże rzeźby z głów­
nego ołtarza kościoła Mariackiego. 
Cenny ten zabytek odnaleziono gdzieś 
w Elblągu. Poszczególne figury nie­
mal zupełnie zniszczone. Zespół facho­
wych pracowników, pod kierunkiem 
doświadczonych artystów dorabia zni­
szczone części, zasmarowuje blizny wo 
jenue. W przyszłości tylko oko fachów 
ca będzie mogło odróżnić uzupełnie­
nia. Wszystko bowiem przykryje war­
stwa farby, lub z drobiazgową dok­
ładnością wykonane złocenia.

Praca przy rekonstrukcji rzeźb trwa 
stosunkowo najdłużej. Swojej kolei o- 
czekują w różnych kątach pracowni 
rzeźbiarskiej rozstawione posągi, spo­
śród których wyróżnia ją się posążki 
plączących kobiet w średniowiecz­
nych strojach.

W tejże samej pracowni uzupełnia­
ne są braki zabytkowych, wysokiej

dziś ceny, mebli starogdaAsIdch. Fa­
chowiec współczesny doprowadza do 
porządku to, co zniszczyły lata i okres 
wojenny.

ODTWARZAMY ARCYDZIEŁA 
NASZEJ ARCHITEKTURY

Praca działu architektury jest nieco 
odmienna. Pracownicy jego ogranicza­
ją się tylko do wykonywania planów 
odbudowy zabytków, rysunków re­
konstrukcyjnych i opracowywania ko­
sztorysów planowanej odbudowy.

W chwili obecnej opracowywane są 
rysunki do odbudowy ratusza gdań­
skiego, która została zapoczątkowana 
już w roku bieżącym. Inni wykony- 
wują rysunki zbrojowni. W myśl za­
mierzeń konserwatora, zapoczątkowa­
nie jej odbudowy nastąpi w roku przy­
szłym. Dość skomplikowaną pracę ma 
architekt opracowujący rysunki i pla­
ny odbudowy przedproży I portali 
przy ul. Mariackiej (dawniej Panień­
skiej), gdzie rozlokowały się w Starym 
Gdańsku zabytkowe domy mieszczań­
skie. Równocześnie tu rozpracowuje 
się plany wyburzeń obiektów nie na­
dających się do odbudowy, przy czym 
konserwator powoduje się troską o u- 
ratowanie jak największej ilości cen­
nych zabytków architektonicznych 
Gdańska. (m)

GWAZDKA W ZWIĄZKU 
TRANSPORTOWCÓW

Staraniem Zarządu Związku Zawt 
dowego Transportowców RP Oddzia: 
w Gdańsku — Nowy Port została urzs 
dzona gwiazdka dla dzieci. Na uroczj 
stość programu złożyła się część arty­
styczna i rozdział podarków.

MONTAŻ NOWYCH CHŁODNI 
Centrala rybna prowadzi obecnit 

montaż dwóch chłodni w Gdyni i jec 
nej w Dziwnowie. Wydział chłodnic 
twa tego przedsiębiorstwa opracowa 
również ogólny projekt budowy za­
mraża i ni w Woiiniu.

ZWIĘKSZA SIĘ  TABOR
RYBACKI

W chwili obecnej mamy zarejestro­
wanych 23.4 kutrów dla połowów przy 
brzeżnych. Ilość kutrów czynnych w 
w miesiącu listopadzie zwiększyła się
0 15, a łodzi o 209. Na stoczniach ry­
backich, i należących, do. zjednoczenia 
stoczni polskich w budowie znajduje 
się obecnie 91 kutrów (w ubiegłym 
miesiąc ubyło w budowie 79).

Poza rozbudową taboru przystąpio­
no również do poważnych inwestycyj 
w chłodnictwie. Ostatnio ogłoszono 
przetargi na budowę chłodni w Ustce
1 Władysławowie. (O)

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„TEMPERAMENTÓW“ W GDYNI 
Komedią Cwojdziń- 

; skiego „Temperamen­
ty“ w reżyserii Iwo Gal 
la będzie grana w Do­
mu Marynarza jeszcze 
tylko dnia 30 grudnia.
Publiczność gdyńska 
ma więc ostatnją okazję 
spędzenia najmilszego 
wieczoru w teatrze Ka­
meralnym. Od dnia 31 bm. „Tempe­
ramenty“ wchodzą na scenę Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 16. Początek przedstawień o 
godz. 20: Zniżki pojedyncze i grupowe 
ważne.

Kronika wypadków
ŚWIĘTA W ARESZCIE

Gertruda Szymkowska skradła 
Czesławowi Boguckiemu, który wró­
cił z Anglii, walizkę a  obuwiem i 
odzieżą. Walizka ta została oddana 
na przechowanie Antoniemu Badow­
skiemu, następnie zaś odsprzedana 
właścicielowi restauracji „W. Zie­
miański“. Restaurator, podejrze­
wając, że kupił rzeczy kradzione, 
złożył meldunek do MO. Szymkow- 
aka i Badowski spędzili święta w 
areszcie.

ZATRUCIE GAZEM
Józef Wareńczuk, zam. na Orunii 

nie wychodził z mieszkania przez 
czas dłuższy, co zwróciło uwagę są­
siadów. Wspólnie z funkcjonariusza­
mi MO sąsiędzi otworzyli mieszka­
nie i znaleźli Wareńcruka nieżywe­
go. Śmierć nastąpiła na skutek za­
trucia gazem-

WPADŁ POD SAMOCHÓD
Stanisław Hofman, lat 48, zam. w 

Sopocie, przy ui. Prez. Bieruta 38, 
został przejechany przez samochód, 
prowadzony przez Stanisława Krzy­
czało. Wypadek miał miejsce we 
Wrzeszczu przy ul. Roosevelta. Nie­
przytomnego Hofmana przewieziono 
do szpitala Akademii Lekarskiej, 
gdzie wkrótce zmarł.

POŻAR
W ZAGRODZIE CHŁOPSKIEJ

W zagrodzie Wacława Gostfca na 
Orunii przy ul. Żuławskiej 90, wy­
buchł pożar. Ogień objął budynek 
mieszkalny, stodołę i stajnię. Straż 
pożarna zdołała uratować tylko in­
wentarz żywy i  martwy. Przyczyna 
pożaru nieustalona. (M)

y(  oDCDozzonaOp

RUCH PORTOWY W GDAŃSKU 
SŁABNIE

Dnia 27 grudnia do portu gdań­
skiego wpłynęły 2 statki, w tym je­
den z ładunkiem rudy ze Szwecji. 
W tym dniu z portu gdańskiego wy­
płynęło 7 statków, które zabrały o- 
koło 12 tysięcy ton węgla. 1.300 ton 
koksu i 498 ton bunkru. Na posto­
ju w porcie znajdowało się 36 stat­
ków. W dniu 28 grudnia do portu 
gdańskiego weszły 3 statki bez ła­
dunku. W tym dniu na wyjściu 
znajdowało się 6 statków, które za­
brały 13.148 ton węgla 2.230 ton 
koksu i 889 ton bunkru. Na postoju 
w porcie znajdowało się 29 statków.

(M)
ZNAKOWANIE RYB MORSKICH 
Morskie laboratorium rybackie roz 

poczęło znakowanie flonder t dor­
szy. Rybacy, którzy złowią dorsza 
lub flondrę z przytwierdzonym do 
niej srebrnym znaczkiem, na którym 
jest wytłoczony numer oraz litera 
„P“, powinni złowione sztuki do­
starczyć do morskiego laboratorium 
rybackiego w Gdyni lub kontrolera 
rybackiego w swoim obwodzie. Za do 
starczone sztuki wypłacana będzie 
premia w kwocie 115 zl. (O)

NAUKA W SŁUŻBIE MORZA 
Morskie laboratorium rybaekłe, 

przeprowadzające badania wody mor 
sklej i warunków rozwoju stanu 
ryb, stwierdziło ostatnio, istnienie w 
próbkach planktonu larw śledzi ra ­
sy jesiennej. Poza tym dostrzeżono 
w materiałach badawczych, zwa­
nych fitoplanktonami szereg gatun­
ków życia, dotychczas nie występu­
jących w zatoce gdańskiej. (6)
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Hutnicy pić będą kroścśenkowską wodę
A k c ja  s o c ja l n a  C Z P H  ^

Centralny Zarząd Przemysłu Hut- dzieła ^  „ u  _Centralny Zarząd Przemysłu Hut­
niczego — jeden z pierwszych — 
wprowadził u siebie instytucję zwaną 
Naczelną Dyrekcją Pracy. Zadania 
tej instytucji są nie tylko bardzo roz­
ległe, ale przede wszystkim niezmier­
nie ważne. Naczelna Dyrekcja Pracy 
zajmuje się wszelkimi sprawami do-

dziela nadmierną ilość soli z organiz­
mu. Krościenko w ska woda wyrównu­
je  organizmowi ten ubytek. Świetnie 
również działa na górne drogi odde 
chowe.

Od września hutnicy huty „Bato­
ry ' piją eksperymentalnie wodę. Eks­
peryment dał tak dobre rezultaty, że 
i inni hutnicy domagają s ię  jej rów­
nież. Od lata 1948 r. wszyscy już bę­
dą mogli ją dostawać. Hutnictwo zu­
żywać będzie 2 miliony butelek rocz­
nie. W odę pić będą również pracow­
nicy przemysłu kokso - chemicznego.

Przed wojną firma „Unitas" dzier­
żawiła wody krościenkowskde, nie 
eksploatując ich, aby... nie stwarzać 
konkurencji wodzie emskiej. Źródła 
nie są odpowiednio przygotowane na 
dtuą eksploatację. Trzeba porobić no- 
we dowierty.

— De osób zatrudnionych 
przemyśle hutniczym?

~  Około 115 tys. pracowników fi­
zycznych i przeszło 15 tys. pracowni­
ków umysłowych.

d z i e c i  i  w c z a s y

~  Jaką sumę przeznaczył CZPH  
na akcję socjalną w r. 1947, a jaką 
przeznacza w r. 1948?

— W  hutnictwie poszło na akcję 
socjalną przeszło 750 milionów zło­
tych. W  roku 1948 będziemy mieli 
tyle samo. Z  tego dla dzieci przesz­
ło 500 milionów złotych. Dzieci hut­
ników mamy 88 tys. Ponad 20 proc. 
objętych jest opieką. Żłobków włas­
nych mamy 15, przedszkoli 30, pre­
wentoriów _  9, domów wczasowych 
--56 . W  hutach mamy 43 ambulatoria, 
10 samochodów sanitarnych, 58 lęka-

jest w jrzy , personelu sanitarnego 175 osób.
Akcja wczasów jest u nas mocno 

propagowana i stwierdzić musimy, że 
udało nam się do niej przekonać hut­
ników.

Na zimę jesteśmy w tym roku dob­
rze przygotowani. Domy w naszych 
ośrodkach narciarskich w Zakopa­
nem, Szczyrku, W iśle i Cygańskim 
Lesie k. Bielska zaopatrzyliśmy w 
sprzęt narciarski. Nasi ludzie nie są 
przyzwyczajeni do korzystania z urlo­
pów w zimie. Pewną zachętą jest to, 
że kto teraz pojedzie na wczasy zi­
mowe, będzie miał prawo dwa lata 
z rzędu pojechać w lecie do tego do­
mu wypoczynkowego, który sam obie 
rze. Domów zimowych mamy około 
30, może z nich jednocześnie korzy­
stać 8 do 10 tys. osób

(m-kar)

U s t a  o s ó b
obywateli polskich zmarłych podczas wojny na obszarze W --
« ta k iw  Mroh PoWda, Sfl Z b ro i.rt. ™ , lych

rzy pozostawili spadki na terenie W. Brytanii.
I*. P. Imię i nazwisko data urodź. 

Głowacki .Stanisław 26.3.1912

adres wzgl. imiona 
krewnych

Nr aktu' 
konsulatu

Gołąbek Bogusław 22.3.1914
Warszawa

Golczewski Witold 17.10.1903

Gąsiorowski Zbigniew 9.11.1923

Suta ¡¿Zawiercie’’ 
tyczącymi zatrudnienia, płacy, spraw 
socjalnych, higieny i bezpieczeństwa 
pracy, zaopatrzeniem w środki żyw­
nościowe i sprawami majątków roi 
nych CZPH.

Z  rozmowy przeprowadzonej z jed­
nym 7 kierowników akcji socjalnej 

„ CZPh, tow. Rustanowiczem, dowia- 
ttdujeny się, iż CZPH  posiada 7.000 

ziitni, na których prowadzi m. in. 
gospo darkę mleczną.

Je s r to b. ważne — stwierdza tow. 
Rustćtfnowicz: Dostarczamy z naszych 
gospodarstw codziennie 8.000 litrów 
mleky dla żłóbków, prewentoriów o- 
zaz Cjjta robotników zajętych na stano­
wiskach szkodliwych dla zdrowia.

r  CO JE S Z C Z E  R O BIC IE
*1 DLA ZD RO W IA ?

~r Mamy specjalne sanatorium dla 
seuitiatyków w Jastrzębiu-Zdroju sa­
natorium przeciwgruźlicze w Rabce 
dla 'dzieci, z Duszników korzystają 
•ercowo chorzy, a z Krościenka... i 

T i  dowiadujemy się o czymś zu­
pełne nowym nie tylko w Polsce, 
lecź zdaje się na świecie: szczawa al- 
kalitzmo - wapniowana ze źródeł Kro- 
ścieika „ujawniła“ przy pomocy 
specjalistów, badających choroby 2a_ 
wocowe, wspaniałe skutki lecznicze 
dla lutników. Hutnik, pracując w wy- 
soktj temperaturze, pocąc się, wy-

Zawód mało romantyczny -  ale popłatny
ybołówstwo oczekuje na pracowników morza

Dyskusja po ostatnim odczycie I bieżącym zołosito ^  ...... . __ ^

Bond ar Józef 

Brzozowski Michał

Burak Antoni 

Błachowski Marian

Buraczewski Zenon

8.7.1916

26.2.1920

22.11.1917

24.2.1916
Krajkowo

10.10.1915

matka: Marianna — Wage- 
nitz West, Havel, Land- 
Ger

rodź.: Jan, Janina ■'>;<* \

rodź.: Michał, Józefa, żona: 
Stanisława, Kraków, uL Ka­
noniczna 16

ojciec: Janusz — Warszawa, 
ul. Wilanowska 4 m. W

13250

13199

ojciec: Bazyh — Dawidgrć- 
dek, uL Szkolna 2

Boguszewski
dyslaw

Wła-
10.11.1911

Warszawa

rodź.: Ignacy i Ludwika

rodź.: Mieczysław i Stefania 
Morusy p. Białystok

ojciec: Jan  — Warszawa, 
ul. Barska 20

13414

13302

13119

13165

13125

13148

13198

13237

Dyskusja po ostatnim odczycie i bieżą ™  i , , ‘ '  m w  ł u

na tematy rybołówstwa morskiego w około 100 Lndvd ? -  rocznie' Obecnie nie możemy
Instytucie Bałtyckim w Sopocie wy- kilku odnadł 2 kfórych sobie oozwolió ;-------* r ,.
kazała poważny brak z a h r t e ™ 7  ,  Tymczasem do Pań-
nia m ł< 5 ,ie ż r p r a «  w te ^  Morskie> w Gdyni

 ̂ dziedzi- na około 100 miejsc wpłynęło 1.100

Informacji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Cw™. ,
d L  a W, IT dynie (Polish konsulat London 52/4, Q u e l  C e  s“ " ! «  
dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy. K

nie.

Tymczasem kraj nasz przyzwycza 
jony jest do spożywania śledzi, któ 
tych dostawcą jest rybołówstwo da­
lekomorskie. Według ustalonych pla 
nów spożycia ryb morskich, mamy 
w ciągu najbliższych lat doprowa­
dzić do 10 kg rocznie na głowę. 
Stworzy to zapotrzebowanie na o- 
koło 250 tysięcy ton tych ryb rocz­
nie. Z  tej liczby około 150 tysięcy 
ton ma dostarczyć rybołówstwo da­
lekomorskie. W  ciągu najbliższych 
lat tabor dalekomorski ma wzrosnąć 
do 50 jednostek. W  roku 1948 bę­
dzie on liczyć 27 trawlerów. T a  
niewielka stosunkowo liczba wyma- 
ga jednak około 300 wykwaiłfiko 
wanych rybaków dalekomorskich.

W obec braku własnych fachow­
ców, zatrudniamy obecnie rybaków 
holenderskich, płacąc im znaczne su 
my, które stanowią duży uszczer­
bek w naszej gospodarce dewizowej. 
Dla zastąpienia rybaków zagranicz­
nych polskimi, powstała Szkoła Ry­
baków Dalekomorskich. Niestety, 
nie cieszy się ona dotychczas popu­
larnością w społeczeństwie. W  roku

---- ,---1.1 UU
podań. Oczywiście miejsce w szkole 
znalazła tylko dziesiąta część.

Widocznie społeczeństwo nasze 
nie rozumie, że znaczenie pracy na 
morzu zawierą się nie tylko w po 
dróżach statków handlowych, lecz 
i w ciężkiej walce i pracy rybaka 
na dalekich morzach.

Musimy przede wszystkim uświa­
domić społeczeństwo o kolosalnych 
zyskach, jakie daje rybołówstwo da­
lekomorskie w gospodarce ogólno­
krajowej.

Przed wojną Import śledzi kosz­
tował nas dziesiątki milionów zło-

sobie pozwolić na ten import. Po­
łowy dalekomorskie musimy upra­
wiać własnym taborem i rękami poi 
skich fachowców. Flotylla daleko­
morska w najbliższych latach będzie 
miała zapotrzebowanie na około 
1.000 fachowych rybaków-maryna- 
rzy. Według dotychczasowego sta­
nu szkolenia, przygotowanie tej licz 
by rybaków może potrwać kilka­
naście lat. Ponieważ przyniosłoby 
to poważne straty gospodarce kra­
jowej — szkolenie musimy znacznie 
przyśpieszyć. Musimy wzbudzić pęd 
do nauki w Szkole Rybaków Dale­
komorskich, a szkołę tę przystoso­
wać do przyjęcia większej ilości kan 
dydatów na rybaków,

(Jog)

Wyregulowany żołądek podstawą
d obrego  sam opoczucia

i L T R i

S z o p k a  K r a k o w s k a ,
w moskiewskim muzeum

Krakow słynny na krai rałv ____ _ . . .

V V X A /a s & L -t
TO W IN KA  S, Ę NOiKA „

Stefan Noska ze Słup | totfwfcl w *amian za przyznanie mu
' v,'<?czenia łapówki pod-

kowskiT,î f UStyniakowi Adward Bor-

2 2 7  u r z « Ä

Kraków słynny na kraj cały ze 
swych szopek i szopkarzy w konkur­
sie tegorocznym pobił wszystkie swoje 
rekordy. Do konkursu stanęły tym ra­
zem szopki na wysokim poziomie ar­
tystycznym. Toteż konkursem zainte­
resował gię nie tylko nasz Centralny 
Instytut Kultury, który przeznaczył 
60 tys. złotych na nagrody i 25 tys na 
zakup szopek. ,

M n .  z I

.. szopek, dzieło dwóch murarzy 
Bogusława Woźniaka i Franciszka Tar 
nowskiego, zakupiona została do mu­
zeum moskiewskiego. Szopka odzna­
cza się wyjątkowo piękną kolorysty­
ką, delikatnym rysunkiem, kształtem i 
wiernością motywów krakowskich.

W tegorocznym konkursie tradycyj- 
“i L i - 5  ~  zwycięzcami są murarze,

nie tylko

—..» u  nozaa ze siup 
dopuszczał się od 

dłuższego czasu nieucz 
ciwych machinacji, za 
co został ukarany przez 
Komisję Specjalną grzy 
wną w wysokości 20 
tysięcy złotych.

C «IĘ  Z TAKIM POŚPIECHEM 
ROBI?

Wyła się g0 na 12 miesięcy do o. 
bozoraey .Chodzi tu o Władysława 
Posicha, kierownika sklepu pow.

- SpóldzieIni Spożywców w 
Łodi który nie kontrolował w nale­
żyty stopniu podległego mu perso- 
neluiie chronił towarów spółdzielni 
przekradzieżą, skąd powstało man­
no wysokości 60.000 zł.

. GDy KLEPCE 
« A K  PIĄ TEJ KLEPKI

Stiiel fortepianów Bronisław An- 
gustyk wręczył referentowi Okrę- 
gowetJrzędu Likwidacyjnego w Ło-

wy wo-

BLA Ci e b i e  SZTUKO!

Woźnickh dyrektor fabryki w Lubaw-

-  P « /
miesięcy obozu pracy - i ™ " *  * 
zenie przywłaszczo­
nych sobie z ponie­
mieckiego mieszkania, , 
przedmiotów _ o wiel-! Cb 
Mej wartości zabyt- 
kowej i kulturalnej, m. 
inn. obrazu Kalbacha, 
wykopalisk z grobów 
Inkasów, dywanów, 
starej porcelany itp

Zaatngaiuijiemy 6-clu wyisofcokwalSifiiko- 
wanych sa-mocl-zied-nych księgowych biilan- 
s«stów o dużej praktyce 5 doświadczeniu 
z« znajomością księgowości przebitkowej.

Zgłoszenia Krzysztofa Kolumba 5, Ii-e 
piętro P.C.H. Dziai Personalny. 285-A

UNIEWAŻNIAM kartę RKU
Gonera Stefan, Gdańsk — 
Orunia, Dworcowa i.

’ 507-B

*<ł łagodnym  środkiem  prze- 
% ^ ys^ c ia igcym  przy wszelkiego  

rodzaju z a  p o r  c i a c h .

Państw. F a b r. Cham. Farm. 
Dr A. W an der ,  Kraków

A p fe k i  I D r o g e r ie
zaopatrują się w Oddziałach i Pododdziałach

C e n tra li  H a n d lo w e j  
Przemyślu Chemicznego

C z y f c f e

.Trybunę
Vo!ności“
i b

Chłopską 
r o g ę“

S

K O M U N I K A T
Państwowa Komunikacja Samochodowa 

P wiad°mości, że ze względu na pi­
smo MZKGG Nr 6371 (DN) 47 z dnia 10
ntona^ twierdzące’ że wyżej wymie-
• a ytucja może sama obsłużyć pasa-

kt°ryj n Ŵ daje biI«ty P.K.S., po za- 
w ^ e ^ 1t  deCyZ;il Przez Mot- Urzędu
^  X  GdańskieS° Pismem z dnia
20 oTr 195  i ” przestai® * dniem 1 sty- 
czma 1948 roku honorować na swoich auto- 
busach kursujących na trasie Gdynia -  
Gdańsk bilety; wydane przez MZKGG. 510 B

O G Ł O S Z E N I E

s z u k u j^ f‘n,0<:Zenie E n erg ety C m e ° k regu  P o m o rz a  Zachodm iego w  S rc fte c ln ie  po-

sta^wiska do Wydziałów Inspekcji 
obciążeń. Woj Studiów i Projektów, oraz Biura R o z S u

Poza tym poszukujemy:

Sp e c j^ r u i2 r a ż 'e^ eCJa,IlSł0W ^  ° 25aiu ElektN>wni Wodnych i Gazownictwa na
Potrzebni są również: ■

G w a r n i 1 techn5cy d t ! ryC;  pracy w powyższych Wydziałach, 
w dzielnicy w s^ Â ^ w y ^ o d a m i^ ’0 ^  wraz 2 gródkiem

i i yi :fo f ifl9eni wraf  - *  D o r n ó w
Personalnego w Dyr^ e d n o c z e n i a; ¡ S S f i

PRZEZ „O RB 15" W $WIAT
P O L S K I E  B I U R O  P O D R Ó Ż Y

„ O R B I S "

organizuje

W I E L K I  K O N K U R S
Z N A G R O D A M I

DO WYGRANIA BEZPŁA TN E

2-tygodniowe pobyty ryczałtowe 
w Zakopanem, Giżycku, Krynicy, Karpaczu,

Lądku Zdroju, Cieplicach, Szklarskiej Porębie
i m .

. * T ! “y feonlrarsowe znajdują się w bogato Ilustrowanym Wy-

~  *  - * « *  -
U kładajcie slogany (hasła) propagujące turystykę w Polsce.

razem % kuponami należy przesłać do P.B.P. „O R B I S« 
Brrcfaa Nr 16 p. ^KONKURS ORBISU“

U

Ç-
a-
cl'

Naczelnik Wydziału Personalnego.
287 A

PO ZN A J KRAJprzez
n ORBIS"
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-W ęgry 8:8
Fmżka Aiitkiewicia, Mcżyiski 4 razy na deskach-I przegrywa na punkty

iazaraik, Bstlerrsacher, Szymura i Klimecki zdobywała punkty día Polski
W niedzielę, w sali Ciężkiego Prze 

mysłu w Poznaniu, w obecności 
15.000 widzów, został rozegrany mię 
dzypaństwowy mecz pięściarski mię 
cizy reprezentacjami Węgier i Polski, 
zakończony wynikiem .remisowym 
8:8.

V7 ringu spotkania sędziowali na 
zmianę Węgier Ferenc i Polak Ma- 
fiowski, jednocześnie spełniając rolę 
i’-go sędziego punktowego. Pozostały 
mi sędziami punktowymi, wobec nic 
przybycia Czecha Oplustila byli: Po­
lak Prendowski i Węgier Bartfai. Or 
ganizacja spotkania mocno szwanko­
wała. Na godzinę przed meczem nie 
można było dostać się do hali, gdzie 
miały być rozegrane zawody. Kilka 
osób zostało solidnie poturbowanych, 
przy czym niektóre z nich mają na­
wet połamane nogi i żebra. Organiza 
torzy spotkania mimo posiadania tak 
wspaniałej sali nie stanęli na pozio­
mie, a co za tym idzie i sam mecz 
nie pozostawił żadnych przyjemnych 
wspomnień. W dodatku także i sędzio 
wie popełnili pomyłkę w walce Fe- 
her — Antkiewicz przyznając żwycię 
stwo Węgrowi, przez co sprowokowa 
li publiczność do gwizdów, które 
trwały przez całą. walkę Kadema-

cher — Vadai. Każde pojawienie się 
sędziego Ferenca przyjmowana; było 
gwizdami, gdyż ten właśnie arbiter 
punktował walkę w wadze piórko­
wej.

Wyniki spotkań:
PORAŻKA GUMOWSKIEGO

Waga musza: Bednay pokonał na 
punkty Gumowskiego. Po pierwszej 
rundzie wyrównanej, w której Gumow 
ski walcząc z odwrotnej pozycji był 
niewygodnym przeciwnikiem dia Wę­
gra, ten ostatni w drugiej rundzie 
przejmuje już inicjatywę w swoje rę­
ce. Chociaż w tym starciu Gumowski 
trafił bardzo mocno i cios ten Węgier 
wyraźnie odczuł, jednak Polak nie u- 
miał wykorzystać sytuacji i niepotrzeb 
nie czekał. W trzeciej rundzie całko - 
wita inicjatywa należy do zawodnika 
węgierskiego, który tak w zwarciu jak 
i na półdystans okazuje się lepszy od 
Polaka.
BAZARNIK WYRÓWNUJE NA 2:2
Waga kogucia: Horvath przegrał na 

punkty z Bazarnikiem. Po pierwszej 
rundzie wyrównanej, w,której począt­
kowo,miał przewagę Bazarnik, pod ko 
nieć starcia Horvath dochodzi do gło
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1 Łódzki KS — Karloye Vary boks I 1 !

2 Warszawa — Poznań boks

3 Polonia Piekary—Śląsk Swiętochł. p. n.
— — 4

i
4 Pogoń, — Katowice — Baildon p. nożna

5 Ferrum Katowice—RKS Zagł. D ą b r .  G. p. n.

6 Hutn. K S. Szopienice—OrzeS Welnowiec p. n. J

7 Świt Sosnowiec — Orzeł Brzeziny p. n.
—

8 RKS Będzin — Warta fcawierce p. n.

9 Piast Gliwice — Siemianowiczanka p. n.
— —

10 Huta Pokój — Naprzód Lipiny p. n.

11
Polonia Sosnowiec — Hut. KS Katowice II

p. n.

«n Huta BatórV — • *  : T > ę n .
—....... . ■

20 Ił | 20 zł W “

Nazwisko i 
Nr kuponu

imię . . . . . . .  Adres . . . .
. Sprzedano znaczków olimpijskich a zł 20

6.
7.
8.
S.

10.

Kolektura „Impet“, Al. Sikorskiego 18
„ „AIjot“ J . Horodyska, ul. Puławska 29.
„ M. Podezcrwińska, Żoliborz, ul. Mickiewicza 24.
,. St. Łukawska, ul. Słupecka 2 róg Grójeckiej.

Firma Z. Chidzlcki, Saska Kępa, ul. Francuska 41.
„ Z. Wisznicki i M. Ruszczewska, Praga. ul. Targowa 56. 
„ „Werbiana“, ul. Piusa 39 róg Lwowskiej.

Agentura Ogłoszeń „Wiedza“, ul. Marszałkowska 1.
Kolektura R. Maliszewski, Nowe Bródno, nl. Błalołęcka 34 
Firma „Fortuna“ ul. Wolska 8.

su. Bazarnik niepotrzebnie czeka na 
cios. który mu nie „wychodzi“. Tern - 
po walki b. ostre. W drugiej rundzie 
W jgier. zdaje się nieco zmęczony i pro 
buje „trzymać“, czym w pewnych mo­
mentach przypomina swego wielkiego 
mistrza Tormę. W trzeciej rundzie Ba­
zarnik przechodzi do ataku, a nadto 
Węgier otrzymuje * ' ‘ ' nie za nie­
prawidłowe uderzenia, przez co walka 
wydaje się być przesądzona : na ko - 
rzyść Polaka.; Pod koniec walki Wę­
gier jest zupełnie wyczerpany.

NIEZASŁUŻONA POE.AZKA 
ANTKIEWTCZA

Waga piórkowa: Feher wygrywa na 
punkty w Antkiewićzem. Węgier wai 
czy z odwrotnej pozycji. Siinie zbudo­
wany, prezentuje się nie gorzej od Ant 
kiewiczą, przy czym dysponuje więk­
szym zasięgiem ramion. Pierwsza run 
da mija na wzajemnym badaniu, się. 
W drugiej rundzie, Antkiewicz rusza 
do ataku, a Węgier „poluje“ na kon - 
tręi Sędzia węgierski zupełnie nie 
zwraca uwagi na trzymanie uprawia­
ne przez swego zawodnika. W trze­
ciej rundzie ' atkiOwicz atakuje w dal 
szyna ciągu i lokuje kilka potężnych 
uderzeń, które. Wegi.er wyraźnie od - 
czuł Antkiewicz stosunkowo walczył 
jednak, .słabo, ale trzecią runda, którą 
wyraźnie. rozstrzygnął dla siebie, po 
winna zadecydować o wyniku Całego 
spotkania. Jednak sędziowie orzekli 
inaczej. Publiczność po' ogłoszeniu, wy 
roku zaczęła głośno protestować.

RABEM A '"HER WYGRYWA 
WYSOKO

yy-źa Ję.klw Vajda przegrał na punk 
ty z Radernochęrem. Było to bodajże 
najlepsze spotkanie całego meczu. We 

ov. dobrze wyszkolony technicznie.
r ............W • Cala walka

toczyła się na półdystans i w zwarciu, 
o: zy czym Bademącber. więcej trafiał. 
W • drugiej rundzie Polak rusza ostro 
do ataku, jednak rmotyka na wspa­
niałą defensywę Węgra, który walczy 
b, fair i imponuje swoją postawą na 
ringu. W trzeciej rundzie zawodnik 
v> • • otrzymu je ostrzeżenie za u- 
disrzenie w tył głowy, a wkrótce po 
tem silny sierp Rademachera rzuca 
Węgra do sześciu ną deski. Następnie 
Rademacher „poorawia“ i Węgier 
znów pada do 4. Po tych ciosach, któ 
re niewątpliwie wywarły wrażenie na 
Yadaju, wydaje się on zupełnie 
groźny.

PORAŻKA CHYCHŁY 
W' wadze półSrednleJ: Karton wy - 

grał na punkty 7 Chychła. Była, to' 
walka nieciekawa i bodajże najsłab-' 
sza z całego spotkania. Chychła nie 
miał swojego.. dnia, prowadził walkę 
bez tempa, przez co dał możność prze 
ciwnikowi lokowania celnych ciosów. 
O ile w pierwszych dwóch rundach 
Chychła potrafił nawiązać pewną wal 
kę, o tyle w trzeciej rundzie całkowi 
ta inicjatywa przechodzi w ręce W ę­
gra Polak nie wytrzymał kondycyj - 
nie. Walkę wygrał nieznacznie Wę - 
gier.

TRAGEDIA KOLCZYŃSKIEGO 
Waga średnia: Papp wygrał na 

punkty z Kolczyńskim. Węgier b. szyb 
kim sposobem prowadzenia walki 
przypomina Tormę. W pierwszej run

dzie soczyste ciosy Pappa dochodzą 
do celu i Kolczyński wydaje się być 
mocno speszony. W drugiej rundzie 
po ciosie W żołądek Kolczyński „od­
poczywa“ do 7-miu na • deskach. Gdy 
wstaje ;— Papp „poprawia“ i znów 
Kolczyński zapoznaje się z deskami. 
Przy końcu rundy Polak . otrzymuje 
nowy. cios w szczękę i znów odpoczy­
wa do 2-ch. W Irzeciei rundzie Papp 
trochę słabnie i Kolczyński przecho­
dzi do natarcia, jednak ciosy, jego nie 
mają już swojej potencji, jak niegdyś. 
Przy końcu tego starcia Kolczyński 
znów na moment pada na deski.

SŁABY PRZECIWNIK SZYMURY
W. półciężka: Homoiya przegrał na

punkty z Szymurą. Połak zdawał się 
lekceważyć swego, przeciwnika, który 
wszedł na ring mocno stremowany. 
Walka była b. nieciekawą, gdyż.prowa 
dzoaa jednostronnie przez Polaka, któ 
ry raczej oszczędzał swego przeciwni 
ka. Węgier w drugim i trzecim star­
ciu otrzymał ostrzeżenie źa bicie w 
tył głowy.. W ogóle starał się on ra­
czej przedłużyć walkę i nic miał chę­
ci boksować. Ostatnie starcie Węgier 
kończy zupełnie rozbity, tak, że w 
pewnym momencie , «zmyślał
się czy nie odesłać go do rogu'. 1

KLIMECKI WYRÓWNUJE 8 : 8
W. ciężka: i-Toray przegrał na pun­

kty z Rlimećkim. K i W ^ i  walczył 
niezwykle ambitnie I wygrał zupełnie 
zasłużenie; T .ray wydawał się być 
mocno stremowany i prawdopodobnie 
było to jego pierwsze soóiknnie mię­
dzypaństwowe. KFmecM . za=koczvł“ 
go z, miejsca i kilkakrotnie mocno tra 
fił; W  drugiej rundzie w dalszym Clą 
gu inicjatywa należy do Klimeckiego, 
który, jednak niepotrzebnie czeka na 
cios. Gdvby Khmećki więcej atako­
wał kto wie. czy nie zakończałby wal 
k i przed czasem, gdyż Węgier w de­
fensywie był zupełnie bezradny. W 
trzecim starciu Klimecki przechodzi 
do groźnego ataku i tym samym pod­
nosi swój dorobek punktowy. Po tej 
walce ostateczny wynik spotkania 8:8.

Ping-pongiści CSR w Krakowie
u Victoria Zizkov“ wygrywa ze „Spotem** 1 * * * * * 5:4  

z „Oracowią“ 7:2
Drużyna ping -  pongistów czeskich i 

klubu „Victoria Zizkov“ przybyła do 
Krakowa, gdzie rozegrała pierwszy 
swój mecz z miejscowym SKS „Spo­
łem“, wygrywając 5:4. Z uwagi na to, 
że tenis stołowy stoi w Czechosłowa­
cji na b. wysokim poziomie, wynik 
powyższy, osiągnięty przez graczy kra 
kowskich — należy uważać za b. do­
bry. Z&wody zaszczycił swą obecno - 
ścią konsul Republiki CSR dr Vesely. 
Wyniki techniczne spotkań były n a ­
stępujące:

Słechta (V. Z.) — Graff (Sp.) 2:1
(19:21, 21:13, 21:16);

Augustyn (V. Z.) — Szalaj (Sp.) 2:0 
(22:20, 21:14);

Hermanek (V. Z.)
(15:21, 20:22);

Słechta (V. Z.) - 
i (18:21, 21:16, 1.7:21);

Augustyn (V. Z.)
(17:2i, 15:21);

Hermanek (V. Z.)
(17:21, 21:14, 21:13);
■> Słechta (V. Z.) -  

(16:21, 21:18, 10:21);
Augustyn (V. Z.)

(21:13, 21:17);
Herman (V. Z.) — Szalaj (Sp.) 2 :0 1 

(21:16, 21:18). I

— Dobosz (Sp.) 0:2

— Szalaj (Sp.) 1:2

— Dobosz (Sp.) 0:2

— Graff (Sp.) 2:1

— Dobosz (Sp.) 1:2

— Graff (Sp.) 2:0

Najlepszym graczem drużyny k ra ­
kowskiej był Dobosz, który zdobył 3 
punkfy.

W drugim spotkaniu, rozegranym z 
„Cracovia“, zawodnicy „Victorii Ziz­
kov“ wygrali w dużo wyższym stosun 
ku, a mianowicie 7:2. „Cracovia“ uzy 
skała punkty dzięki zwycięstwu Zię­
by nad Slechtą i Kowala — również 
nad tym zawodnikiem.

WYNIKI TECHNICZNE:
Słechta (VZ) — 

2:0.(21:17, 22:20);
Augustyn (VZ)

(21 :10, 21 :12);
Hermanek (VZ) 

(21:13, 21:15);
Słechta (VZ) -  

(16:21, 8:21);
Augustyn (VZ) 

(21:17, 21:19);
Hermanek (VZ) 

(Cr.) 2:0 (21:16. 22:
Słechta (VZ)

(24:26, 21:11, 14:21);
Augustyn (VZ) — 

’Cr.) 2:0 (21:16, 21:18);
Hermanek (VZ) 

(21:7, 21:19).

Mamczarezyk (Cr.)

— Zięba (Cr.) 2:0

— Kowal (Cr.) 2:0

— Zięba (Cr.) 0:2

— Kowal (Cr.) 2:0

— Mamczarezyk
20 ) ;  ■

Kowal (Cr.) 1:2

Mamczarezyk 

Zięba (Cr.) 2:0

lleśiarz© myślą o Olimpiadzie
ferey pojetizie aa nowej łodzi

Na . zebraniu pełnego Zarządu Pol­
skiego Związku Towarzystw Wioślar­
skich w Bydgoszczy ustalono plan 
działalności, wioślarzy na rok 1948. 
Wygląda to następująco: PZTW
przewiduje wysłanie załóg polskich 
w czerwcu 1948 r. na regaty między­
narodowe do Czechosłowacji, w . łip- 
cu do Szwecji i Danii, a w sierpniu 
na Olimpiadę do Londynu.

W związku z przygotowaniami do 
Oiimpady lipt sportowy PZTW prze- 
.widuje urządzenie w styczniu. 1948 r. 
obozu kondycyjnego w górach dla 
Verey‘a, a dla wszystkich wioślarzy 

j obozu kondycyjnego w marcu. Od 27 
: czerwca do 18 lipca odbędzie się obóz 

treningowy w Kruszwicy. Na rega- 
, tach eliminacyjnych w dniu 18 czerw’ 
i ca w Bydgoszczy zapadnie decyzja,

W  s k r ó c i e

która z osad dwójek i czwórek po- 
jedzie na Olimpiadę. Start Verey‘a 
na Olimpiadzie jest pewny i Polski 
Komitet Olimpijski zakupuje dla naj 
lepszego naszego jedynkarza specjal­
ną łódź w Anglii.

Kpt sportowy PZTW podał ło wia­
domości, iż z pięciu łodzi yiośiar- 
skieh. wysłanych w związku z mi­
strzostwami Europy w roku :939 do 
Amsterdamu, Polska odzyska!» dzię­
ki pomocy naszego Poselstwa y Am­
sterdamie 3 łodzie, a miarówiciej 
2 „jadyńki“ i 1 „dwójkę“, Łcizie t j  
po remoncie zostały przysłale. 
Gdyni. PZTW przydzielił J d n jK  z 
tych jedynek AZS-owi w Krdf^owie. 
a dwójkę — Warszawie.

Na dzień 22 lutego 1948 r. '  ^zna­
czono termin najbliższego s< jrniku 
wioślarskiego w Bydgoszczy, i ^imik 
rozpatrzy nowy statut PZTM 
sprawę utworzenia okręgowych J aŁ 
ków wioślarskich.

W Lillenhammer, w Norwegii odby 
iy  się pierwsze zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie. Bieg 5.000 m 
wygrał Reidar Liakley w b. dobrym 
czasie 8:25,2, bieg zaś 500 m. wygrał 
Rybery w czasie 43,4 sek. Jak na 
początek sezonu — są to doskonałe 
wyniki.

Johansson i Bergelin, dwaj najlep­
si tenisiści Szwecji, przebywają obec­
nie w Kalkucie, gdzie biorą udział W 
mistrzostwach Indii. Johansson wy­
grał z Prasadem 6:2, 6:1, a Bergelin 
pokonał Capoora 6:1, 6:1. W grze pod 
wójnej Szwedzi również wygrali w II 
rundzie z parą Mitter, Prasad 6:1, 6 :0.

Na motorowcu „Batorym”, w cza­
sie ostatniego jego rejsu ną trasie 
Gdynia — Ameryka — Gdynia, sek­
cja bokserska załogi statku zorganizo­
wała 2 imprezy, które stały na do­

brym poziomie i cieszyły się wielkim j 
zainteresowaniem pasażerów. Maryna I 
„rze „Batorego” okazali się zupełnie | 
dobrymi pięściarzami. ,

Mistrzostwa Europy w jeździe figu- ! 
rowej’ na lodzie zostaną rozegrane w 
dniach 13—16 stycznia na „Zimnym 
Stadionie’1 w Pradze. Udział w mi-» 
strzostwach wezmą najwybitniejsi ły­
żwiarze i łyżwiarki w Europie.

Protest „Warty“ został polubownie 
wycofany, tak, że MKS „Grochpw“ 
weźmie udział w dalszych drużyno­
wych pięściarskich mistrzostwach Pol 
ski.

Referendum, rozpisane po okręgach, 
zajmie się więc interpretacją nieścis­
łego paragr. 38 statutu sportowego 
PZB.

„Na zgodę“ zostanie rozegrany towa 
rzyski mecz obu drużyn w Poznaniu.

i

Kramer przegrał
a nie wygrał

IV a a m e te c .  naszego p ism a z -\aj,
17 bm. omyłkowo podaliśmy, ż>y ^  
. p*>zy amatorski tenisista świ â 
¡ac5t Kramer, obecnie już zfyodo- 
,4’icc — wygrał swój pierwszy jęcz 
anodowym mistrzem świata lobby 
(wgsein.

Jack Kramer spotkanie to, raegra_
•o na krytym w Mjison

Sąuare Garden — przegrał w -stsun- 
kti 2:6, 8:10, 8:4, 4 :6 . Dochód i tego 
meczu wyniósł 55.750 dolarów. ',oba- 
czymy, co przyniosą dalsze sPol;ania 
tych, dwóch „asów“. Prawdopoi»t,nie 
będą wygrywali i przegrywa; na 
zmianę... Czego nie robi się "U SA  
dla „kasy“ i reklamy...

h

Niemcy nauczyli ich w ciągu jednego miesiąca 
więcej porządku, niż uczyniły to lata wojskowej
dyscypliny.

Dopiero o czwartej nad ranem dobrnęliśmy do Pa­
ryża. Wielkie, jak jeziora, kałuże lśniły na jezdniach 
opustoszałych Ulic. Nieliczni policjanci z głowami 
ukrytymi pod połą czarnych płaszczy, podobni do kru­
ków sterczeli na skrzyżowaniach. Szosa wyprowadzi­
ła nas na Quaie Dorsay. Stamtąd szybko trafiliśmy do 
placu Vandome, ochranianego jedynie przez Napoleo­
na, który trzymał swój wieniec ponad uśpionym, po­
krytym śniegiem miastem.

Wczesnym rankiem do mego pokoju w „Scribe“ 
wpadł młody amerykański podoficer, korespondent 
wojskowej gazety •— Stassaud Stripes Widzieliśmy 
się z nim dwa tygodnie temu w Maastricht, gdzie pro­
sił mnie o rady w związku z pisanym przez niego 
sprawozdaniem o wypadkach na froncie wschodnim. 
Teraz zgłaszał się po nowe informacje. Pomogłem mu. 
Gazeta jego przez długi czas zachowywała dużo obiek­
tywizmu w ocenie przebiegu wojny. Zamieszczała ar­
tykuły o armii czerwonej, o Związku Radzieckim, o 

■ życiu ludów w Z SR R  w imię zbliżenia Amerykanów
i Rosjan. Reakcyjni generałowie amerykańscy z obu­
rzeniem mówili o „czerwoności" gazety, ale otwarcie
jej nie szykanowali. Dopiero pod koniec wojny po
śmierci prezydenta Roosevelta, gdy w polityce amery­
kańskiej nastąpił szybki zwrot na prawo, generałowie 
rozpoczęli kampanię przeciw tej gazecie, rozpędzili 
jej współpracowników, którzy byli znani ze swoich 
demokratycznych zapatrywań i rozpętali cały aparat 
represji przeciwko najbardziej opornym, tj. myślącym 
na sposób demokratyczny.

Podoficer był w doskonałym nastroju. Opowiedział 
mi mnóstwo plotek o życiu hotelb, gdzie stał cały ze- 
rpćł prasowy Wydziału Propagandy. Zaznaczył przy- 
f ytn. że stosunki amerykańsko - brytyjskie są nadal 
naciągnięte, i że to , odczuwa się najmocniej właśnie w 
wydziale propagandy, że sam „Ike" czuje się dotknię­
ty owym reklamiarstwem, którym Anglicy ozdabiają 
swoje ardeńskie wyczyny.

Przy obiadzie przysiadł .sic do mnie korespondent 
posteoowej gazety , . ;V T T  V !;T  ■ u r-ałem jeszcze 

r f ■ ) vri._ <■ c „k, który Dosiadał w

D.KRAMINOW

swoim życiu wiele zawodów i służył wielu politycz­
nym bogom. Zwiedzi! niejedną partię zanim z dumą 
zadeklarował się jako „niezależny“. Należał do rzędu 
bezpłodnych marzycieli którzy spłacają swój dług spo­
łeczny właśnie tego rodzaju mrzonkami. T o  przecież 
do niczego nie obowiązuje i daje moralne zadowole­
nie. Nie można było jednak wątpić w jego szczerość. 
Gdy chwalił — robił to z uniesieniem, gdy krytykował

to zawsze ze zjadliwością, sarkazmem i nienawiścią.
W  chwili obecnej oburzał się bezczynnością panu­

jącą na całym froncie zachodnim. Wiedział, że Niem­
cy biorą' stamtąd jedną dywizję za drugą, wysyłając je 
z pośpiechem na front wschodni. W  takiej sytuacji 
najmniejszy wysiłek, zmuszający Niemców do zaprze­
stania tych przegrupowań stanowiłby realną pomoc 
dla Związku Radzieckiego. Ulżyłby Armii Czerwonej 
bardziej niż ofensywa na wielką skalę do której anglo­
sascy Alianci przygotowywali się na wiosnę. Kryty­
kował taktykę wydziału propagandy, zwalając całą 
winę na Amerykanów.

Nawet gdyby przypuścić, że amerykańska armia 
istotnie nie jest zdolna do akcji po ardeńskim spek­
taklu — można zapytać — twierdził mój rozmówca -— 
co czyni 6 pozostałych armii.

Przysiadł się do nas korespondent londyńskiego pis­
ma „Daily Herald". Wysłuchawszy uważnie słów na­
szego wspólnego znajomego, zapytał czy nie słyszałem 
o pertraktacjach prowadzonych między Runstaedtem

FŁUMĄCZYŁA HELENA ZATORSKA

i  Eisenhovetem. Pogłoski o  tym kursowały 
między licznymi mieszkańcami naszego hotelu. Jed­
ni twierdzili, że adiutant Runśtaedta przyleciał do Pa­
ryża przywożąc specjalne pismo, zawierające propozy­
cję zawarcia pokoju. Inni zapewniali, że wysłannik był 
synem Runśtaedta. W szyscy jednak zgodnie stwier­
dzali, że niemiecka klika generałów ' zaproponowała 
Eisenhoyerowi otwarcie zachodniego frontu przed 
Aliantami. Niemieccy generałowie stawiali jedyny wa­
runek tj. aby zachodni sprzymierzeńcy pozwolili 
Niemcom na zabranie wojska z zachodu i przerzuce­
nie ich na front wschodni dla odparcia ofensywy ra­
dzieckiej.

Gen. Eisenhover, jak opowiadali korespondenci, 
stojący blisko wydziału propagandy, odmówił jakich­
kolwiek pertraktacji z Niemcami. Jednakże poradził 
niemieckim generałom, aby postąpili tak, jak będzie 
dla nich najdogodniej, tzn. że mogą otworzyć front 
dla zachodnich Aliantów, ale na podstawie kapitulacji 
bezwarunkowej, bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Współpracownicy Eisenhovera nie chcieli rozma­
wiać na ten temat. Generał brygady Foorth, wywiad 
wydziału propagandy, który tegoż wieczoru występo­
wał z referatem dla dziennikarzy, nieodpowiedzialna 
pytanie dotyczące pertraktacji. Odmówił potwierdze­
nia łub zaprzeczenia kursujących pogłosek.

Na referacie tym obecnych było kilkaset osób. Ko 
respondenci wojenni, oficerowie za sztabu Einsenho-

vera, generałowie. Sala konferencyjna, znajdując się
na pierwszym piętrze w hotelu, natłoczona był. do 
ostatniego miejsca. Było to zamknięte zebranie ale 
gen. Foorth obiecał odmalować ogólny obraz syhacji 
wojennej na zachodzie po odparciu niemieckiej kontr­
ofensywy w Ardenach i dlatego oficerowie sztalpud, 
nawet należący do dalej stacjonujących jednej tek, 
przybyli do Paryża by go posłuchać. \ .

Referat swój Foorth zaczął od stwierdzenia, i/ ro- ^ 
syjska ofensywa w Polsce zmieniła całokształt sytecji 
wojennej w Europie. Armia Czerwona wytrąciła rąk 
niemieckiego dowództwa inicjatywę, którą po-zas 
natarcia w Ardenach Niemcy od pierwszej chwil po­
siadali na zachodnim froncie. Inicjatywa ta pożaliła 
Niemcom na paraliżowanie aktywności całego f>ntu 
alianckiego, mimo, że przewyższał on siły memckie 
zarówno pod względem ilości ludzi, jak i prz^agi 
technicznej.

Foorth zajął się szczegółową analizą przyczj d!a 
których plany wroga w Ardenach spaliy na palące. 
Podkreślił bojowość i niezłomność ameryka^ich 
oskrzydlonych jednostek i bezsporne pan<‘anic 
Aliantów w powietrzu. Niemieckie dowództwo i Po­
trafiło wykorzystać swego początkowego sukcu w 
Ardenach i nie zdołało zadać Aliantom powaźjszes 
go ciosu, gdyż ofensywa radziecka zmusiła Hita do 
gwałtownego przerzucenia wojska na wschód, p ła ­
szcza do zabrania najbardziej bojowej i pod \vi^enl 
technicznym najlepiej wyposażonej 6 armii cz °wej 
SS. Armia ta znikła bez śladu z frontu zachlle3o 
już 20 stycznia. W  ślad za nią cofnęła się łrińia 
czołgowa, która zdołała wymknąć się Alianto?rzed 
tygodniem (referat Foortha wygłoszony zosta1' sty­
cznia 1945 r.)..

Niemieckie dowództwo na zachodzie nW° si? 
zająć przegrupowaniem swoich wojsk. Bojow<Avlzle 
w tempie przyśpieszonym wysiane zostały naic“Iód.

Referent dziwił się, że dowództwo niemiec Prze­
rzucało na wschód wojsko z frontu zachod/ł? a nie 
z włoskiego, gdzie mogło by z łatwością .'szczę­
dzić" dziesięć do dwunastu dywizji. Przy^pnł on, 
że wróg przerażony ofensywą radziecką, oL>ł front 
zachodni, zamierzając potym osłonić go wrmi Z 
W łoch. ( c n*)
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